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Gir czytamy dokumenty z pertraktacji w sprawie bloku wyborczego

Walko o zasady
ezy walka o fotele, mandaty i posady?

Pod naciskiem opinii publicznej 
PSL. zdecydowało się nareszcie n- 
jawn'ć, jakimi sposobami stcrpedowa 
!o propozycję utrwalenia bloku w y­
borczego stronnictw demokratycz­
nych. Oto wczorajsza „Gazeta Ludo­
wa" publikuje dokumenty wymienio­
ne w czasie pertraktacji między 
przedstawic:elanr PPS i PPR ?. iednoj 
strony a przedstawicielami PSL 
drugie!. Zasady propozycji obu partii 
robotniczych znane są szerszej pu 
bliczności z ogłoszonych przez nas 
uchwał CKW PPS.

W  zasadach porozum'enia w spra 
wie zawarcia bloku wyh^rcz-go, za­
proponowanych, partii Mikołajczyka 
przez PPS. i PPR., postawiona zesta 
ta przede wszystkim reguła, iż „ża­
dna z partii, wchodzących w skład 
bloku, nie rości sobie prefeusk do 
przewagi liczebnej posłów w przy­
szłym sejmie". W ten sposób najwa­
żniejsza sprawa, którą ma do roz 
strzygnięcia ten sejm w okresie 
trzech' lat t. j. sprawa uchwalenia 
konstytucji) nie iest poddana dykta­
torskiemu rozw;ązaniu żadnej partii. 
Na ten właśnie punkt przypuszczo­
ny został główny atak PSL.

Stronnictwo to — jak wiadomo — 
zażądało 75 proc. mandatów, to jest 
takiej ilości, która pozwoliłaby mu 
ustanowić konstytucję w sposób sa­
mowolny i samowładny, nie ogląda­
jąc się na żadne inne c z y n n ik i  poli­
tyczne i społeczne w kraju. Najbar- 
dziei zabawny punkt z odpowiedzi 
PSL jest ten, którym p. Mikołaiczyk

żądali oni mianowicie T czby posłów Ranku Prlskim, w Banlcu , Społem", 
„odpowiadającej l?c~b'e mies~k'ifców w Ban! u Gospodarstwa N 'r-dov /e'o , 
miast i miasteczek, chłopów i robo Banku K-muna’nym i PZUW. Na tych 
tnikćw którzy z tej wsi co dopiero sprawach posadowych, na sprawach
wyszli i taktycznie są z nią jeszcze
zw iązani".

Jak wiadomo, ostatnio ze wsi wy­
szli i napłynęli do miast liczni wy­
właszczeni ziemianie, PSL , zaś nie 
podaje, do jakiej ludność' miejskie!, 
która ze wsi wvszła na ile s»tek lat 
wstecz rości sobie prawa. Jeśli ta 
ilość lat ma wynosić tysiąc, to PSL 
mogłoby zażądać J proc. manda­
tów, gdvż cała ludność Polski kiedyś 
zamieszkiwała na wsi.

Sprawy je d n a k ,  o które chodzi, nie 
są śmieszne i nie nada;a się do żar­
tów. Stwierdza to samo kierownictwo 
PSL, które kreśli na początku swego 
listn taki aktualny program zadań 
stojących przed narodom pnl?k:m

„a. potrzeba jak najszybszej odbu 
do wy kraju;

b. konieczność jak najszybszego 
zaludnienia i zagospodarowania ziem 
odzyskanych;

c. przeprowadzenie względnie do­
kończenie reform soołecrn^-rf^spo- 
darozYch do lini: intor^ów  i prag 
nień chłonów i robotników;

d. repatriacja obywateli polskich z 
zagranicy, osiedlenie i zaopatrzenie 
ich w kraju".

Niestety, te własne rozsądne ar 
gumenty nie przemawiam do.rozsąd­
ku samych przywódców PSI.. O inne 
im bowiem sprawy chodzi W dalszym 
ciągn swego listu skarżą sie oni na

i jego koledzy uzasadnić pragną swo- j nieudzielenie im szeregu posad. A 
je prawo do dyktatury w Polsce. Za- więc wiceprezesury w Narodowym

Delegacja KCZZ odwiedziła Centralę
Radzieckich Zw. Zaw.

MOSKWA (PAP). Delegacja K. C. 
Z. Z. była przyjęła przez przew odni­
czącego C entrali Radzieckich Zwiąż 
ków Zawodowych. Kuźniecowa. Kie­
rownik delegacji polskiej, sekretarz  
generalny tow. K. Rusinek zaznajo-

W kilku wierszach
— W  niedzielę rozpoczął się w Berlinie 

z jazd  p a rtii kom unistycznej, pierw szy od 
1933 r.

— Leon Blum, k tó rego  w yjazd  do Stanów  
Z jednoczonych raz już u legł zw łoce ze wzglę 
du na złe  w arunki a tm osferyczne, został 
ponownie odłożon / z powodu choroby Blum 
ma u d ać  się do  A m eryki celem  naw iązania 
kontak tów  finansowych.

— Z B udapesztu  donoszą, że rząd  wę­
gierski w yraził gotowość do wznowienia s to ­
sunków dyplom atycznych z Polską.

— H enryk Spaak. przew ódca socjalistów  
belgijskich o ś w i a d c z y ł ,  Ze p artia  liberalna 
odrzuciła  jego p ro jek t utw orzenia koalicji 
złoZonej z socjalistów , kom unistów , i libe­
rałów

— G abinet w łoski zatw ierdz ił ustaw ę o 
upraw nieniach  zgrom adzenia ko n sty tu cy jn e ­
go i postanow ił nie u rządzać  referendum  w 
spraw ie przyszłego ustro ju  W ioch P o stano­
wiono również i* głosow anie będzie p rzy ­
musowe.

—  A m basador R P w ParyZu, d r S k rze ­
szewski, p rzedstaw ił się na specja lnym  przy 
jęein w ydanym  na jego cześć, nowemu p re ­
mierowi F ran c ji, Gouln'owi,

mil Kuźniecowa z rozwojem ruchu 
zawodowego w Polsce. Kuźniecow 
w yraził nadzieję, że pobyt przedsta 
wicieli bratnich organizacji na tere 
nie Związku Radzieckiego przyczyni 
się do pogłębenia w spółpracy dla 
dobra obu narodów  i u trw alenia po­
koju światowego.

Doniosłym momentem było w ręczę 
nie szeregu upominków przyw iezio­
nych z Polski. Tow. Rusinek w ręczy’ 
Kuźniecowowi piękną rzeźbę — lwa 
w ykonanego w węglu — dar Zw iąz­
ku Zawodowego Górników, postu ­
ment p rzeds’aw ia:ący zrywającego 
się do lotu orła  — dar Związku Za­
wodowego Me alowców, oraz kilka 
cennych obrazów.

MOSKWA (PAP) Delegacja KCZZ 
zwiedziła Centralny Dom Związku 
Pracow ników  Sztuki Przemów ienie 
powitalne wygłosił przewodniczący 
Pokrowski, członek de’cgacji radz:ec 
kiej na Kongresie Ż w irk ó w  Zaw o­
dowych w W arszaw ie W  imienni de­
legacji polskiej odpowiedział tow 
Rusinek.

Delegacja zwiedziła Pałac Kul *urv 
zakładów  sam ochodowych im S*alt 
na. W niedzielę uczes'nicv byli w 
mauzoleum Lenina Pobyt delegac:) 
Komisii Centralnej Związków Zawo 
dowych w Związku Radzieckim  obli­
czany jest na o kres 3 tygodni

posad, foteli i mandat-!w rozbiła sie— 
według relnc'i s-mej „Gazety Ludo­
wej" — sprawa hlcku wyborczego, 
mimo ż e '— jak nłs»l* srmi PSL-owcy 
do przedstaw icieli PPS i PPR — wia­
domo, że w sprawie „.zasad ncFtyki 
zarfrairczńoS, zarówno w przedmiocie 
sojuszu iwd-ko-sowiec^łego jak i s*o- 
snnku do Niemców, do 'fra r-cv  za-
chodnjgf p,-1”tj-{, j - t  { w j-1-Vfh 5—ro­
wach rot—/»ślonych przez panów nie 
mn różnic".'

Poza tym n. MP*ołajc*vk i jeg- ko­
ledzy o* wiader-da: „K-'-'W s PSL 
etw'»rdził: — .Ż ć l-rn .rg  f-lrfę fif’rO-
io społeczno-gosnederczego cofnięte 
być nie morfa. Ani nie w-óci
do obszarników, ani Przemysł do 
fabrykantów, ani banki do bankie­
rów".

W  tef Perspektywie w?dać -tasadrd- 
czą różnice pomiędzy rormówesm*: 
strennfetwa rrhetnicze pragną uczy­
nić wybory w**1*-* o za-ndr, j a ­
rych opiera s’” Polska wsnó’ a«o(>njł, 
walką z sJłrmi jvewrrt-znvm'. które
•’1P pr7e*i*~!a fvm 7-, '-b„r,-«ni 7“i*rs.
yać, a p p ł
nrreM oczyć te wrborv w walkę o 
nnsadv, w kf^rei te zdohveze nowe1 
Polaki morfą być zaprzepaszczone.

Te różnice zasadnicze unaoczniły 
wczoraj całemu soopłeczeńsfwn do­
kumenty orfłoszone przez „Gazctc 
Ludową". To p*smo ogłosiło równi”/  
nchwały z sobotniego posiedzenia 
NKW PSL, W którym zamieszczono 
ieden z najwspanialszych żartów, ja­
ki ostatnio czytaHmy;

, Dało sie zauważyć — uchwalił 
NKW PST, — zbliżone sfer reb^t**!- 
czych, deHarusącvch wyr”i , ':e soli­
darność ze stanowiskiem PSL".

Istotnie podobno liczni robotnicy, 
odwiedza :ący „Canalieto", . Kongo" i 
inne lokale położone w pobMżu hote­
lu „Polonia" z radością powitali roz­
bicie przez PSL rokowań w sprawie 
bloku wyborczego stronnictw demo­
kratycznych.

Spółdzielczość, ruch zawodowy
i robotnicze partie polityczne

Jed n ą  z charak terystycznych  cech nowego u s‘roju go­
spodarczego Polski będzie niew ątpliw ie duży udział spół­
dzielczości w gospodarce narodowej.

Swoisty ch arak ter przem ian społecznych, dokonywują- 
cych się w Polsce, musi dać w w yniku ogromny rozrost spół- ’ 
dzielczości pod groźbą zaprzepaszczenia lub ograniczenia 
b ogosławionych sku ków reform gospodarczych, p rzeprow a­
dzonych przez Rząd Jedności Narodowej.

Reform a rolna dokonała podziału ziemi. Ale nie wolno 
dopuścić do tego, by w wyniku reform y rolnej produkcja na 
wsi była mnie sza, droższa lub gorsza. O piera‘ąc się w ięc na 
własnośróowym użytkow aniu ziemi przez poszczególnych 
drobnych rolników, trzeba umożliwić im zbiorowe w ykorzy­
stywanie nowoczesnej 'echn ik i rolniczej, nowoczesnej orga­
nizacji zby u płodów ich gospodars w i t. p. Uczynić ’o może 
wyłącznie i jedynie spółdzielczość. Nie państwo, nie gmina, 
a spółdzielczość. Spółdzielczość bowiem zorganizuje spółki 
maszynowe, m leczarnie, p iekarnie, wie:skie elew atory, w iej­
skie spółdzielnie k red y fow o-oszczędnościowe i in.

R ów n:eż i drobna jednos kowo — a bardzo duża pod 
względem sum aryczne’ produkcji — w ytw órczość rzem ;eślni- 
'z a  może mieć ze soó'dziełczego zorganizowania się decy­
lu,ące korzyści i osiągnięcia, przede wszys'kim  dzięki u ła ­
twionemu wówczas udziałowi w planowym, przez państw o 
kierowanym zużytkow aniu surowców, k redytów  i innych 
-zynmków, niezbędnych dla w arsztatów  produkcyjnych 
w ogóle.

Czy zm nie’szy się w nowej Polsce rola spółdzielczości 
spożywców? Czy jest może wynaleziony jakiś inny lepszy 
sysfem rozdz:ału — w ym iany? Nie. nie ma i rola spółdziel­
czości spożywców — w łaśnie po zlikwidowaniu dwóch ryn­
ków i dwóch cen tylko zwiększy się. A zadanie spóldzięl- 
-zości m ieszkaniow ej w m tas'ach i ośrodkach fabrycznych? 
W y ras 'a ;ą one na m ;arę olbrzvmią.

N ies 'e 'y . nie ma jeszcze dos'a 'ecznego  zrozumienia dla 
-oli sp ^łdzielczości w nowym ludowo-dem okratycznym  P ań­
stwie naszym, roli znacznie większej, aniżeli n. p. w Związku 
Radz'eckim .

D os'a tecznei świadomości pod tym względem brak czę 
sto w na’wyższych ogniwach robo lniczych ruchów poli'ycz- 
nych i zawodowych. Aby dokonać w tym względzie zmian 
trzeba naw rócić przede wszvstkim  do uchw ał (z okresu 
sprzed poorzedniei womy) jednej wówczas m iedzvnarodów 
ki, w yraźnie mówiących o trzech postaciach walki klasy ro 
botn:czej: politycznej, zawodowej i spółdzielczej. T rzeba 
nawiazać dalej do naszej epoki, by dojść do przekonania, żc 
dojrzał czas, by ponownie sprzęgnąć organizacyjnie k ierow ­
nictw a ty.ch ruchów. D lałego w vda;e mi się na czasie stw o­
rzenie w Polsce częgoś w rodzaiu Brytyiskiei Rady Pracy 
W yłonienie iakie!ś wspólnej Rady IKomisii) składającej się 
z przedstaw icieli dwóch naszych bratnich p a r !ii robotni­
czych, Komisii C entralnej Związków Zawodowych i Związku 
Samopomocy C hłopsk:ei f;ako organikach' zawodowej drob­
nych rolników) oraz Spółdzielczości. Bvłbv to pierw szy i ko­
nieczny krok do ściślelszego naw iązania kon‘akfów  pom ię­
dzy równie niezbędnym i organizacjami dem okracji ludowej 
dla jej trw ałego zw ycięstwa.

St. Jaskółowski

Dni dyktatury hiszpańskiej policzone

Franco szuka schronienia w Irlandii
PARYŻ (PAP). Agencja F rance! rząd emigracyjny nie będzie pertrak -1sto ją  na p’aszczyźnie wrogiej w sto- 

Presse donosi, iż b m inis'er republi I tow ał z partiam i politycznymi, k tó re  | sunku do demokracji.
cańskiego rządu hiszpańskiego P rie-! _________________________
to oświadczył, że Franco i jego współ 
pracow nicy rozpoczęli sondowanie 
opinii publicznej w Irlandii. czv mo­
gą tam uzyskać praw o azylu. P rieto  
ośw iadczył również, iź możliwym 
jest, że Franco przekaże rządy R a­
dzie W ojskowej, od k tórej otrzym ał 
w swoim czasie władzę.

PARYŻ. Miedzy rządam i W  Bry- 
'anii, S ‘anów Zjednoczonych i F ran ­
cji prow adzone są w przysporzonym  
'em oie rozmowy w soraw ie "‘osun- 
ku do rządu generała Franco W po- 
cząlku bieżącego tygodnia spodzie­
wane jest w vdanie wspólnej d ek lara­
cji tych rządów.

Giral i przeds'aw iciele hiszoań- i ) wws* po.^Kicn. u z a m -
skiegO rządu em ;gracyjnerfO O g ł o s i l i  '  n io n Tc ł» h  rządo  londyńskiego i w tadz

Hillman o szkodliwej roli
wojsk polskich w Niemczech

PARYŻ (PA P) Na konferencji prasow ej 
urządzonej przez Św iatow ą F ed erac ję  Zw 
Zaw odowych w Paryżu  zebrani d z ienn ika­
rze zadaw ali py tan ia . ,

K orespondent PA P postaw ił członkowi 
prezydium , A m erykaninow i H illaan o w i na­
stęp u jące  py tan ia :

l t  P ytan ie:  Czy nie uważa pan, że obec­
ność w Niemczech uzbrojonych wojsk ró ż ­
nych nar 'ow ości ożywionych duchem  faszy 
'tow sk im . %jak  r  w oisk polskich, uzależ-

w 9obolę wieczorem m anifest, w k tó ­
rym przyrzekają przeprow adzenie 
wolnych wyborów w jak najbliższym 
term m ie po przyw róceniu republiki 
w Hiszpanii. M anifest podkreśla , że

okupacyjnych , może u tru d n ić  zadan ie  od- 
h itleryzow ania  N iem iec?

O dpow iedź:  Nie badaliśm y spraw y wojsk 
polski'-’- afe nie czynim y, -czyw iw iście, ż ad ­
nej różnicy  m iędzy hitlerow cam i i faszy­
stami.

3) P ytanie:  Czy m c byłoby rzeczą w ska­
zaną zacieśnienie więzów m iędzy rucham i 
zawodow ym i am erykańskim  i po lsk im ?

O dpow iedź:  Tak ie*t M iałem  w łaśnie ję­
ci. f teraz  do Polski ale, n ieste ty  p rz ed łu ­
żenie p rac  biura Św iatow ej F ed e rac ji un ie­
m ożliw iło mi spełn ien ie  mego życzenia. Są­
dzę jednak, że niedługo nadarzy  się sposob­
ność. kiedy będę mógł zaw itać  do waszego 
k ra ju  i w ejść w osobisty k o n tak t ze zw iąz­
kowcami polskimi.

PARYŻ (P A P ) Pism o francusk ie  .Mon­
de" p rzew iduje  rych łe  załatw ien ie  spraw y 
arm ii A ndersa  i arm ii polskiej w W Bry- 
tani i w Niemcze Żołnierzom  ma być roę- 
dana b roszura, opublikow ana przez rząd  po! 
ski, d a jąca  zepew nieoia w kw estii bezp iecz­
nego pow rotu  i życia w Połać*.

I



Sir. 2

Prezes Zw. Gosp. Spółdzielni „Społem" tow. Żerkowski
o nadużyciach w spółdzielczości

WARSZAWA (SAP). N*¥M *yeie gospa- 
|«rs?(8, j«g<4 uspołeczniony sparąt, Stojąc 
wobec ogromu zadań, natrafia na wielką, co- 
fojenną i niezmiernie przykrą przesżkodę, w 
ąoetaci nadużyć rośnego rodzaju, w ynikają­
cych bądź to z braku doświadczenia, bądź 
także dem oralizacji powojennej wielu z po. 
iró4 lućM, powołanych do wypełniania pray, 
w iązanych  z odbudową gospodarki narodo­
wą). Ponieważ , Społem" jest jedną z głów­
nych organizacji gospodarcrych, ponieważ w 
m tm e . odpowiadającej ogromowi swojej 
działalności natrafiać musi wielokrotnie na 
konieczność pokonywania charakterystycz­
nej dla powotennych czasów plagi, redakcja 
SA P wróciła się do prezesa tej organiza­
cji, tow. Jan a  Żeakawskiego z zapytaniem 
lą  jakiej drodze „Społem" rozwiązują te za­
gadnienia.

w  Słuszne jest podkreślenie -«• zagaja 
?»***» lefkow ski — że plag* nadużyć róż­
nego rodzaju jest zjawiskiem charaktery- 
'ftyczuym di* naszego okresu powojennej od , 
budowy. Zniszczeniu uległy nietylko dobra i 

materialne, ale — i to w największej mierze j 
■rt eałewiek. W ojna jest „doborem natural­
nym ta minus '. Największe ofiary ponosi ele 
rnetrt najbardziej wartościowy, to też na każ­
dym kroku stajem y wobec problemu braku 
ludzi odpowiednich do wyoełiiiamą pieiwy- j W A R SZA W A  (SAP). W  M in is 'e r ?  
kle doniosłych zadań, „Społem" jest pod tym 8 lw ję  P r a c y  j Opieki Społecznej o& 
względem w sytuacji dość wyjątkowej- W b y ł f  ( j .  k o n fe r e n c ;a  w  sprawie p o

row« i dokładne wskazówki w jaki sposób 
m ają gospodarować i kontrolować wyniki 
swej pracy. W ykroczenie przeciwko tym wy 
tycznym pociągnie za sobą oatre konaekwen- 
eje. Dalej rozbudowujemy kontrolę wewnętrą 
ną, która będzie działała w ten sposób, żeby 
przesźkody. jffcie narzuca przestrzeń i brak 
łączności, zostały (sunięte. Wspomniałem 
już o kontroli społecznej, która będzie uwie- 
lokrotniona w związku z rozbudową samo­
rządu spółdzielczego, powiatowego i woje­
wódzkiego. Ośrodki centralne opanowaliśmy 
już w pierwszym okresie praey Obecnie ru­
szamy na ogły teren działapią naszych insty­
tucji. No i — oczywiście szkolenie, szkolenie 
i jesącze raz szkolenie Nie mamy dostatecz­
nych kadr ludzkich, musimy je sobie stwo­
rzyć Sięgamy również do młodych kadr z 
organizacji robotniczych i chłopskich, by »If

mentem ideowym wzmocnić naszą organiza­
cję.
C&YSTOĆĆ w  ŻYCIU GOSPODARCZYM ~  

ZAGADNIENIEM CZŁOWIEKA
— Czy tow. Prezes spodziewa się szyb­

kich rezultatów scharakteryzowanych tutaj 
akcji?

—- Sądzę, że nie odrazu akcja ta da de­
cydujące rezultaty, Z)o tkwi w warunkach 
rzeezywistości powojennej. My pię możemy 
wyskoczyć poza tę rzeczywistość. Możemy 
jedynie stopniowo ją przezwyciężyć. Sądzi­
my, te  nikt bardziej de tego nie jest powo­
łany, jak właśnie my, spółdzielcy, którzy 
budujemy na wychowaniu nowego człowie­
ka A zagadnienie czystości w życiu gospo­
darczym i publicznym w ogóle - -  to zagad­
nienia człowieka,

Oilizfellć Hieraeów od narodów słowiańskich!

Czesi muszą współdziałać z Polakami
CIESZYN (PAP). Po Zaolziu, na M ora­

wach i Słowaczyźnie, jak również w całych 
Czechach, kręci aię mnóstwa ludzi, po do 
których opinia publiczną przekonana jest, ż» 
są to Niemcy, którzy udają Czechów, aby 
się uchronić przed czekającą ich karą. W ie­
lu spośród nich zajm uje wcale dobre stano­
wiska w adm inistracji publicznej ł często na 
wet stają, jako świadkowie, w procesach re­
habilitacyjnych.

Błąd, jak wynika t  wywodów pisma ko­
munistycznego „Noyą Svoboda". wychodzą­
cego w Morawskiej Ostrawie tkwi nie tylko 
W biurokratycznym systemie podchodzenia 
do tych spraw, al® także w nastawieniu spo­
łeczeństwa czeskiego do tego kapHąlpego za" 
gadnięnja Ludzie poprostu boją się, aby o- 
skarżony, którego zadenunejuje się, jako 
Niemca, zdecydowanego wroga Słowian, nie

Poprawa bytu 20G tys. górników
przedmiotem narad specjalnej konferencji

dość wyjątkowej. V  
okrasie pierwszych paru miesięcy niepodle­
głości liczba pracowników wzrosła z ok.
5.000 do sk- JOOfiO. Również i ta  piarw-iza 
k adra  w znaęznęj mierze była wykruszoną 
przez wojnę i okupację. Nic dziwnego, ia  w j 2 ra m ie n ia , 
tyeh warunkach oie można było obsadzić
wszystkich stanowisk ludźmi wypróbowany- \ m atywno - prawnego, Jerzy I-icki, 
mi. W dodatku obecne warunki niesłychanie 3e  s ' r o n v  C en raln ego  Zirządti Prze­

mysłu W ęglow ego — inź, górn. Cz

w ziętych  w  Londynie uchw ał Kom '* 
Ut W ęglow ego M iędzynarodowej Or­
ganizacji Pracy. Brali w niej udział: 
z ramienia M inisterglwa — dyr. dep 
Hęuryk A l'roan j nacz wydz. nor

utrudniają kontrolę. Olbrzymia sieć organf 
eacyjna, rozbudowana w całym kraju, jest 
właściwie wybudowaną od nowa. Jeśli de 
tego dodamy brak wykwalifikowanych rewi­
dentów i buchalterów, nietylko u nas, »le i 
w ogóle w kraju, to widzimy, j«k olbrzymie 
trudności nasuwa uaJaiyU  kontrolą. W tych 
warunkach kapitalnym  if r t »ągądn'*nie sa­
morządu społecznego. Odbudowa ł rozbudo­
wa te*o samorządu jest hasłem tego roku.

— Szczególnie często słv«rv się ę różnych 
niedokładnościach w dziedzinie gospodarki 
towarami reglamentowanymi.

— Częściowo winę iege pona-szą zbyt 
kom plikow ane przepisy .eglam entacyjne, a 
jeszcze większą, zł® przyzwyeząjonia wynie­
sione z okr»i>t» okupacji, kiedy obchodzenie 
Zarządzeń roglameotacyjnych okupanta było 
zasługą społeczną No, i t -  znowu brak od- 
powiednip wykwalifikowanych, orientujących 
ąię w tyęh przepisach ęrąz założeniach po­
lityki goeipodąrczęj ludzi Nadużycia tego 
typu niekiedy popełniane są w najlepszej 
wierze dlą „nlrzvroaiua substancji m ajątko­
wej instytucji* To skutek pozostałości men 
gainości kupieckiej. Nie mówię oczy wiście a 
fw ykłych przestępstwach kryminalnych na 
.łyuj.,tl#t ! klą$ą. ^piw y, * nule, be»Wż.kjęóąą-
ścią. •' \
KONTROLA SPOŁECZNA WSPÓŁDZIAŁA 

W TĘPIENIU NADUŻYĆ

— W oażalotaH ewsaoh ..Społem" ątąj*
głę częsta jiręedfiioięjn ataków prasowych.

— Tak j*yt. Prasą często aa* atakują, wy 
łyka różne błędy. My się tei krytyki nie bo­
imy, *ni j®j unikamy, uważając kontrolę p u ­
bliczną za czynnik w spółdziałający z nami 
W usprawnieniu orgapiżac|i i tępieniu nadu­
żyć. Nie chcemy ukrywać błędów Chcemy 
)• wykryć i naprawić- Zresztą naw a „zła pra 
**“ nie oznacz*, żeby u nas działo sie go­
rzej, n il gdzieindziej - Możemy tu przytoczyć 
(danie: ąjpstyśm y lępęi, ale mamy większe 
wysra tfanją".

— Wobec tega?
Wobec lego nlę tracim y czasu aa odpie­

ranie zarzutów tam, gdzie one są słuszne. 
Stanowczo tylko występujemy przeciwka o- 
szczerstwom i .’ łaj wal!, natom iast prowadzi 
my szeroką akcję usprawniającą, m ającą ną 

oczyiżimcnie j p rm to w w ąriie  do «S<K 
wych wyąruHków pracy naszej kądry ludz­
kiej. W rąnmch tej akeii zwołaliśmy na U  i 
\2 bm. koaferfficję kierowników wszystkich 
J00 aamadzielpycji placówek, która będzie 
ipialz ua cełu poinstruowanie i wskazanie 
fłnji wytycznych działalności na tych p la­
cówkach. Kierownicy ptrzyipają bardzo su-

inź, górn. 
Jałiobkiewksz oraz ze s ’rony Cen­
tralnego Zw. Zaw. G órników —  

sekret, generalny W ojas.
Z uwagi na doniosłe znaczenie 

przem ysłu w ęglow ego dla gospodar­
ki w  okres e pow o;ennym rządy kra­
jów, produkujących w ęg  #J, przykła  
Jaja dużą w age do unormowania s ’o- 
sunków socialnych w  górnictwie 
Przed konferenc:ą w arszaw ską sloią  
do w ypełnienia następujące zadania 
iy w o 'n ie  zw iązane z rozwojem prze­
mysłu w ęglow ego: • i

Zorganizowanie, polskiego kom i‘e- 
tu do spraw soc;alnych w  przem yśle, 
węglow ym , k'óryby obe>mował w 
sw a m składzie i n e e d s 'aw id e li Rzą 
du fmin. Pracv i Op’eki S p o łecz-e i)  
pracownicy (Cenlr. Zw. Przem W ę 
dlowego) oraz pracow ników  (Centr 
Zw. Zaw. Córników) Kom itet wspo  
niniąny m iałby na celu opracow vw a- 
nie i przygotow vw an'e m a'er:ałów  
d’a delegac'i nolskiej w  Kom ;'ec'e  
Węgl&w^m M iędzynarodowej G/ga- 
ni,r.acjj Praęy.

N as‘ępnie konferencja musi roz 
w ażyć spraw ę wydania t. zw. kar’v 
praw górnika polskiego. Będzie to 
s ‘a ‘ut soc:alnv pracow ników , kor>a!n; 
c'w a w ęglow ego, k 'óry zachow ać ma 
s fałośe za frudn:en'a w  tym przem y  
śle, dobrobyt społeczny orar renew  
nić tuenrzerwaną ret-rutae'e dns’a- 
Jecznej liczby m łodych pracownil-ów

, Pożar statku
w porcie Llverpoolu

LONDYN W porcie Liverpoolu wyda- 
j-z^ła «tę eksplozja na statku „Milwaulkee", 
S tatek atąnął »; płomieniach. Początkowa 
s ie ja  ralurtksws nis dała żądnych rezulta­
tów, tak, że ograniczony *ję do zabezpieczę- 
njs innych statków, zakatwlczonych w por­
cie orą* urządzeń portowych Istnieje oba­
wą, że ną skulek katastrofy pa pewien czas 
zostanje zablokowąne wejście do portu w 
którym znajduje się płonący statek. Pożar 
ootrwa prawdopodobnie około dwóch dni.

Istniejąca od 1936 r. Szkgłą Samochodową

Inż. Sroczyńskiego w Warszawie
ul, Nowy-Swiąt <16 — wznowiła działalność 230
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Wojska radzieckie opuszczają Tebryz
IbONDYN. — Z Teheranu nadeszła wla- ną w celu rozpatrzenia sprawy pozostawania 

J omaść, że wojska radzieckie żWakuulą s tó -, wojsk radzieckich na leiytorium  północno- 
llcę Azerbejdżąnu, Tebryz W skazuje to ną j achodniesjo Iranu Prem ier irański, który 
złagodzenie stanowiska ZSRR. W sobo tą ' źtiąjdują się jeszcąe w Mosjtwj*, ma powró- 
rząd irański odbył specjalną posiedzenie, j eić do Toheranw wą wtorek.,
Również i parlament irański odbyt sesję taj- j

Opinia norweska wzburzona
zńpowiegNanym ułaskawieiiloui Hamsuna

OSLO, Władjse nor\vesH<« ogłosiły 
kotnumkiu o ętąnie zdrowia Knuta 
ifĄąawna. Pięrwe^ę zadanja jeknr- 
«kie orzekły, że ie* ł on zupełnie 
zdrów i odpowiedzialny za swoje ozy 

Hwta#k ze wzgłędti na podasz*V 
wiek Hamsuna władze pos*anowłły 
zaniechać represji w stosunku do nie 
P '  ,

Wyjaśnienie ł o  wywołało a s t r y  
norweskiej opinii ńublicsnei 

p.arweaką p izze, jte Hamsun na 
do obogt naaUrów no»wwkieh 

1 działa,ł na szkodę kraju W czasie

F

panowania wroga odegra) on hanie­
bną rolę i mtłsi być łeraz po* wiony 
po za naw as sp o łeezeits'w s. J e d n n  
z pism nazyxva Hąmsuna jednym * 
ntroodjejszych zdrajców, jakie wyda 
ł£  N ó fW ć g ią ,

K oini'et W ęglow y M iędzynarodowej 
Organizacji Pracy zaleca w prow adze­
nie do wspom nianego s'a 'u 'u  fkarly 
praw) m iędzy ;n.| zapewn?en:e górni­
kowi w yższego p oz:omu płac, jak 
rówttieź odpow iedniego urlopu p’al- 
pego ,§Urócenie czasu pracy, s'worzt- 
nie warunków, zapewniających bez- 
p ieczeds'w o, zdrowue i kom for1, jak 
równ eż gwaran'ujących odszkodo­
wania z tytułu w ypadków , dalej za- 
gw aran'ow anie odpowiedn'ch rent na 
s arość dla tych, k'órzy byli zaJru 
dnieni w  przem yśle w ęglow ym  i 
k sz'a lcen ie  zaw odow e dla kandyda- 
'ów  do pracy w  górniciw ie.

Trzeci punkt kopferencj' w arszaw ­
skiej przew idu:e opracow anie dla ce 
lóv/ informacyjnych i propagando­
w ych (głów nie dla zagranicy) w ydąw  
niclw a o położeniu sooialnym pol­
skich górników w ęglow ychl, 7, kole 
porządek da'stpny obelmuje sprawę, 
rewizji r.orm b ezo ieczed s’wa, higieny 
pracv w  przem yśle w ęglow ym  oraz 
unifikację tych norm, w reszcie roz 
w iązan’e ca ło k sz 'ą ł!u zagadnienia 
szkolenia kadr dla p rzem ytu  w ęg lo ­
wego.

Przed konferencją w vłanią się 
!eszrz«  dość poważne zagadnienie o- 
m awiane również na konferś;ncji mię 
day.narodowej — m ianowicie za ru-

dniame jeńców  w-ojennych w  kopal­
niach. Konferencja londyńska w ycho­
dziła z założenia, źę leńcy wojenni za 
'ntdnieni są w kopalnictw ie w ęg lo­
wym w  elu kra’ów  europeiskich i że 
w ykorzys‘ąnie tej siły roboczej ma 
na celu zapobieżenie w pewnym  s ‘op 
niu brakowi opału, Gwa.Lowne w yco  
fanie :eńców  wo*ennych w vw o’ałoby 
pow ażne ner urbacje w nrzem yśle wę 
głowom, dla tego też M iędzynarodo­
w e Biuro Pracv ma się za'ąć opraco- 
w a n em  programu, orzcY/dnią^ego  
s ’opniow e w ycofyw anie jeńców  W0- 
jernych v/ każdvm kraju,

Przem vsł w eb o w y  w Polsce z a d u ­
dnią pr?w ;e tys. pra/-owp;1rów  
(w tym około  15 tys, um ysłowych).

.vy<fostał się z pomocą «4MałtaU z t-p«-
łów, nie qdov/odnił że był partyzantem *« 
wspomagał ruch podziornny, że słuchał la -
Sranicmych stacji, wymyślał na Hitlera, je­
dnym słowem, że był „dobrym Czechem*.
Taki jegomość może zdobyć dobre stanowi­
sko i rozprawić się z tyjni, którzy występo­
wali przeciw niemu.

W tei samej materii pisze wychodzący w 
Cieszynie Zachodnim „Głos Ludu" Nie ieet 
-adną tajemnicą, że również wielcy benlei- 
nowcy którzy w roku 1939 przed wvbuchem 
wojny uciekli do „Reichu", » wróóllt 1 i 2 
września z opaskami, ze swastyką no ręka­
wach i na śm ieri skazywali tutejszych ludzi, 
dziś. uzyskawszy nif<wi*d-;m»« w iaki sposób 
obywatelstwo czeskie stają lako świadko­
wie przed Sądem Ludowym dla Niemców.

Z drugiej strony prosty chłopak z pod 
Beskidów, czy hawiarz (górnik) z Karwiny 
natrafia na tysiączne przeszkody przy reha­
bilitacji. Lud p rac r 'ący  przvjmuje to wszyst 
ko w milczeniu. Przez tyle lat nękany, bity, 
szykanowany bei się ust otworzyć, ponie­
waż wciąż przed oczyma widzi bat gestapow­
ski, druty  kolczaste i szubienice".

Sprawa więc rehabilitacji i weryfikacji, 
które nam spraw iają tak więle kłopotów aa
potykają i na terenie Czechosłowacji na po­
ważne trudności w ieh rozwiązaniu. Akcja 
oczyszczani* terenu Czechosłowacii * ele­
mentu niesłowiańskiego im»«- bvć połączoną 
z współdziałaniem całego sipołeczert6twa. 
Wobec subtelnego przenikania żywiołu nie- 
mierjkiego do czeskich związków, organiza­
cji i urzędów, władze czeckie są bezsilne- 
.feśli zaś chodai o sprawę .volkslist' na Za­
olziu. to jedynie ścisła współpraca władz 
czeskich ze społeczeństwem polskim przy­
nieść może pozytywne rezultaty Bvły *•* 
iak wiadomo, aktem przemofT- nącisku dla­
tego teg władze czeskie nie powinny wyko­
rzystywać ich w walcp z ludnością polską, 
która tu pi-rejc wszy-tkim narażana była •* 
niemienkie saykany. Natomiast wyelimtafi- 
wać należy tylko te żywioły, cfl d« których 
wiadomo, i t  były niemieckie, e»v teą czy»- 
nie współdziałały z wrogiem, szkodząc inte­
resom, zarówno polskim iak t czeskim-

n a

Zwlml o d o w y
p » * s l n s « n l  7 0  f e l l o m e i r e w

BYDGOSZCZ (PAP). Sy'uaeja na
'grenie, zagrożonym pow odzią pod 
Święclem . G nidzlądzem  i, B ydgoszczą  
nozosfaje bez zmian. Za'or lodowy  
na p rzes’rzeni okolę 3 km sięga dna 
rzeki, zużyto jedną ionnę m ateriałów
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Jak wiadom a, KmU Hameun, wy-1 
bi ny pięarz n«rw?sk) ogłosił w eza
ste ubiegłej wojnv szereg ośw iadczeń j 

i  publicznych, w  których n'ę ukrywa?, 
*woj<»j gorące- svmwaMi dla T rzeeie.j 
R zeszy, gna’dtPsteei się w  sian ie wej-1 
ny % jego w łasną ojczyzną.

TQW ALEKSANDER JAGIEŁŁO 
. )„ K O S T E r)

W .O drodzeniu" Tadeusz Holuj drukuje 
swoie w«pęnmi©nia a fow. Aleksandrą® Ja - 
tfiąjle („Kpstku"), członku konspiracyjnej 
.jGmpy Oświęcim"'.

„Kostek" był członkiem jednej z pierw 
szych grup politycznych na terenie obozu 
oświęcimskiego, gippy zamordowanego 
przez Niemców działacza lewicowego Du- 
bpił Grupa ta wraz z grupą socjalistycz­
ną, skupiającą się wokół obecnego sekre­
tarza generalnego PFS — Cyrankiewicza, 
weszła w skład międzynarodowe) orgąni- 
» c j j  obozowej lewicy „Grupy Oźwifpjją”, 
którgj jednym z uajbardziei odważnych, 
Otdnyni poświęcenia funkcfonńriuszem 
hyt właśnie — „Kostek”.

Jego zasługą jafł poszerzanie nątwei j 
OTganizBcIi, zorgaflizowąni* wywiadu i ko 
muntkaeii z wolnym św iąt«n Z r*m',enig 
tej organizacji siwprzyi na tereniu obozu 
w Birkenau (Brzezinki) nswe grupy kon*
spiracylne, pracujące równięź politycznie 
wśród Polek obozu kobiecego.

Dzięki swobodnemu stosunkowo peru-
izanju się po terenie obozów przenosił z 
centrali nuszęj setki paczok lfkarstw  i ży 
/.mości dla więźniów i więźniarek, dla 
ah»ryeb,,dla potizebującycb pomocy.
, Ucjeczką jegb., Przygotowąpa została 
i zorganizowana przez .G rupę Oświę­
cim", celem nawiązania ściślejszej łącz­
ność} zę świałęm zewnętrznym, ce(em 
WTmoęnięfia ne,s?ej podsiąwy organiza­
cyjnej w Brzeszczach zorganizowania po­
mocy w nrierzkaeb i ściągnięcia posiłków 
bojowych dla pąsecj organizacji na teręo 
przysbozowy.

„K oitek" po Ucięezc* udał się dg W sr 
ąeąwy j Krąkowz, »by akłopję pflłskłt 
w ładzę podztamnę do ęąjęcią się sprąwą 
więźniów poijtyearpych. Gorący zwolennik 
jednolitego frontu, już w obozie krytyko­
wał ostro i zwajezs) te ugrujow ąnią. któ- 
rę przeciwstawiały się w-.pólnęj walce ęa- 
łego aarodu (  okupentem Poea obozem 
przebywając w łego nąibliłszym  sąsiedz­
twie, nawiązule wspólne praee * lokalnym 
dowództwem AK k fóre zarzypa sąaypy- 
wać swych zwolenników w pboeia oszizer 
stwami pod jego odręeem Współżycie z 
irupą  AK na teręnie podobozowym staje 
się coraz cięższe, mimo ii  w samym nbo- 
de-w szystkie grupy polityczne utworzyły 
wspólne dowództwo wojskowe „Radę Wo; 
,kową".„ .

Po piery>m i ew aknacii obozn, po wy- 
sianiu pręe? „Grupę Ogwlyi"*" w»rtościo 
wegs ąfetywu „na wolność'*, przysął# ko- 
Iri b* ’ostatnią grupę, która miała wedle 
plapU zbitsp. i w k'"z«ć sją iw Cgrjttopąlsk? 
walkę z Niemcami, Do grupy tej należał

wybuchowych. W ysifąk raabteta x*- 
toru pozos'al b e z  rcau)ła‘u w sk q 'fk  
silni* zbi ega lodu. P ływ a'ąe* krą tir 
w orzyła za^or lodow y długjoźci oko» 

ło 70 kra, Btędaiący od Grudziachui 
do Fordonu. Najbardziej ąeierpiąfy  
niziny nad W isłą, mlądzy Sarłowic*? 
mi i Grudziądzem k o’o N o w e la  i 
Śwfęoia. Tereny te, na przei'rzeof 
35 km kw. znajdufą sią pod wodą.

Celem zaradzenia nlebezpieczetii 
s ’wu w  Uraądzie W o!ewód7ł-lm w  
Bydgoszczy odbvły się ab-’adv ka- 
misji m inis'erialnej powołanet w  
związku z groźną sy*uacią pawodzta? 
wą. W  obradach w zięli udział pryąd? 
sławicle1e M fnjs'ers'wa Obrony Na? 
-n^owei. R rłn!r-'sva i R/>f. Rolo. ara* 
Administracji Publicznej.

BRENUMKKATA 
R O B O T N IK A  w

w ra z  z prsraayikri 
wynosi zł 45—

m i ę t i ę c t a i i  
O p ła tę  p v z y )m u ,)ą  
w s z y s t k i e
urgędy pooztowe.

gficęr AK — Pió»ty, cilnock pżwjęcim- 
skiej Rady W ojskowej, ZW^ętowjec 
Świeręzypa, dwócb Polaków 2  Krakowa 
— Rajnech (artysta rzeźbiarz) i Duzek 
(student) oraz kierownik polityczny gry 
py Austriak Ernst Burger wręg *e swym. 
tpwąrgysąami Grupę tę, k tara  uciekł* ą- 
utem przejąć miał właśnie „Kostek" Ns 
skute’ zdrady esęsowcą. „Kostek" wraz 
z bojówką, złożona z byłych więźniów 
w padł w pułapkę. W ywiązała się wałka 
w k tó re)' „Kostek1' poniósł śmierć od ku! 
hitlerowskich.

Tak wyglądała działalność 1 śmierć 
A leksandra JsgjeHy. „Kostka", ideowa 
przynależnego do Socjalistów pekkieh  
duszą całą oddanego sprawie reprezento­
wanej za drutami kolczastymi obozu i-■-" m w — n "■» n
tirzez „Grupę Oświęcim''.,,
i 'Mtiit'HiRtiniiiiiiiiitmniiiiiiiHniiiiiitiiiiiiHiiwtiHiiHiitifiMittiiHijiiinii'tiiiijii'iil'iiiitiiHifnflBiwiHiiiiiiiiimiiinRWiTtinitwtwiBiiiinmimnmniitiimiinaiiwap

Doświadczenia z bomba atomowa/

obserwowane przy pomocy telewizji
LONDYN. Marynarka wojenna 

U $A  jaiąslajuje aparaty talewteyine 
dla pr«epFQWSd*enią dokładpych ob 
serwacji ąfekfu wybuchu bomby ato­
mowej podczas dośw iadczeń, k Jóre 
będą przeprow adzone w  maiu w  re­
jonie w vsp. Ssłotnoną, w pobliżu Au 
straLi. Specjalny telew izyjny ąpąr»t

nadaw czy będzie um ieszczony m  
stąfku, L'ńry zną*dowa^ sio będzie w
o d le g łe j  5 mil od miejscą wrba'-hg,
Tns'alacje odb'orcze um ieszczone bę­
d ą  na s'a 'kach  obserw acyjnych w od 
le j jło śc i 30 mil od mipta<-4 eksplozji, 
(mjla morska -7  i . 852 m).

5.000 zoinlerzy polskich
oilpłtsięło z Anglii do Polski

LONDYN, -  W subsfę ppuśc)} Anglią 
4 ty transport żołnierzy pubkipb, pewrasa- 
jącyęh do Ojczyzny. Około 5 tysięcy żołnie­
rzyk Bwaeyjcta żegnanych prz«z władje ) |u-1

 O

dność, opuściło ziewie brytyjską D» wyją? 
żdżają ych przemówił gsn Johnson który
życzył im szczęśliwej drogi.

P5L w  G r u d z ' r ’lz u
ia  jednolHym blokiem wyborczym

GRUDZIĄDZ (PAP) W G rudziadru od­
była się konferencjo przedstawicieli oarsą- 
dów i komitetów partyjnych wszystkich 
stronnictw politycznych. Na konferencji o- 
chwalono następującą rosolucjęi

„Uważamy te  cały naród wspólnym wy- 
iłkieiji mag* htłf pwać jjjnę i niepodległe 

Państwo Polskie oraz ut?walić ?dgbyc®o de­
mokratyczne Ppłski Ludowej, dis,’ego te* 
wszystkie stronnictwa polityczne, a  miano-

wtata: s t r  Dem i-SL Słr Pracy PPS, PPR 
orna Str Ludowe działające na naszym te­
renie, w*ywa d« >ak nai**yba*eg<i por o t u?
miamio w . r v - i i . «srtti  dcmokroty<-< vch w
’-raju dla dobra ogólnego ” ar du polskiego, 
w celu uty/oraem* i«dao1>tego bloku wybar- 

6 etronnictw". 
sRzoluęjil je*ł podpwąną pyz** prsydsta- 

Wicieli PPR. PPS, Sb. SP  PSŁ j Słr- Pr***.



R g ł a j m y  K i e l c e !

sudowla a czy czlowiei
Kielęe, luty 1946.

Mam duży respekt dla... zaby tko­
wych budowli. Już  te czerwone 'abli- 
ce na tysiącach murów - szkiele 'ów  
budzą we mnie tyle szacunku dla hi­
storyków , że p o d zw 'am  Ich kult dla 
narodow ych 1 historycznych pam ią­
tek. To zaraża i wyw olu:e reminiscen 
cfe o w iekach, k 'ó re  mówią, które 
uczą ale k ćre os‘rzega 'ą  przed na 
w ro em do s'arerfo m ias 'a  i św ;a 'a .

K onkre’sie. M:as o W arszaw a ma 
tych „zabytkowych budowli'* tysiące 
Miliony przeznacza na rem oti1, choć 
od dobre’ woli i troskliwości o ,,zabv 
ie k !1 do prawdziwego odrestaurow a 
nią droga bardzo daleka.

.Ale już dz’ś wyda'em y miliony zło- 
tych na konserw ację i rem ont mar­
tw ych demów. .

Nąsz romantyzm i na tym przykłr- 
dz’e iest trochę przesadny i szkodli­
wy Bo jeżeli w  ‘akim powiecie S on- 
nicMm mamy 82 tys:ące osób żvrą- 
cych w norach. nas:ąkn!ę ych wflg> 
cią, je ię łi w tych nurach - lep ianka ''1’ 
i udzie śn>ą na wodni*’ei 8:enj«. a P  
tysięcy d /'cc i rzucone na barłotf za 
wsąpnw nd kilku n res 'ecv  nie widrda 
Jo sw bit'a dz'en-»e«o fdosłownie!?n ’ 
nte widziało. be  leżv nafto, bez ubra 
nek i b 'e l’zny, to... daru 'cie kus'osse 
wszys kich m uąeew na św ietle  — za 
m ias' r?'ovrać budowlą ząfey kew e. 
csv  pam 'ff'kow e obrazy, będę ra o- 
w ał przede w szys"-:m żywego czło­
w ieka. Cóż znUnną W esze skarby mu 
zaa 'ne w«zv«'kleh epok wob?e naj- 
w okszego  skarbu, jakim jest czło­
w iek?

Z 12 tysięcy dz’pci — 7 tys, choru 
je na gruźlicę, choruje i zarażą npwe 
ty s :ąoe.

W  R absz’ynie mamv wsnantął® sa- 
n a 'o r ’unt dla 596 700 dzieci gruźli­
czych- Na w ykończenie 'ego sana'o- 
rium po 'nseb# 20 m;iionów z'.

„ Na tym gmachu zdrowia ludzkiego 
nikt nie w yw :es 'ł tablięy. nikt nie 
zwrócił uwagi i nie zaa’armaym* o 
krędyty\,czy d o 'a c jf  na repiont. W ia­
domo. To jeęt budynęk współczesny, 
a rny ratwjęmy „budowle zabytko­
wa".

Przepraszam . W yrządz;łbym k rzy­
wdę lekarzow i wo;ew ódzk:ęmu. ęr 
Bawarowi, gdybym nie podniósł je^o 
zabiegów i s 'arati, o uzyskanie pienię 
dzy na w ykończenie Sanatorium  w 
n.aL z, nie.

I
%

W f 1 « s  t r  wto:Tint ..? D ’ l e k  U «j-
bliżej 17 kilom etrów . Dostał recep tę  i 
n ’e ma pieniędzy na kupno lekarstw a.

Na jego pisma, prośby i apele o 'rzy  
mywał odpowiedzi: „z powodu bra- 
odpowiednich k redy 'ow  spraw ę .. od 
ra rza  się do późn:e :szego ro z p s 'rż e ­
nia i zała w ienia". S 'y 1 i sposób po- 
trak  owania sprawy iście c. k. au ­
striacki.

A tym ezascin dz:eci ehoru!ą i umie 
ra 'ą  IJm lerąją ą głodu j ęhorófe. iak 
gdyby ocąlenię ' jednego obyy/atela 
było mniei ważnej, n ii ocalenie c a ­
łego narodu.

Jeżeli w  jednym wpjęwódg‘w ;e 
K’c'eckim  już dziś ra 'ow ać  musimy 
^  ludności, to pomnożone przgz ten 
sam procen ' wo?ewódz’w: rz a k o w ­
skiego ,b ra łoś 'ock!ęgo ,lubelsk:egp, 
warszaw skiego otrzym amy cyfrę oko

sI

Sanatorium  dla dzieci gruz] c iy ch  w R absziynie. Na w ykończanie p o trze­
ba 20 milionów zł.

lo |Vg miliona dsób, których na'ych-
m iąstowa pomoc w ząkres e budowni 
e wą, aprowizacji, sspLąlpictw a u ra ­
tować może od niechybnej śmierci.

Musimy porobić dalsze i nowe osz­
czędności, m us:my przestaw ić n iek 'ó  
re pozycje naszego budżc 'ow ania i 
naszych planów, a pieniądżs, odz!eż 
i żywność dtą zniszczonych 'ęrenów  
przyczółkowych znaleźć się muązą 
Te zabytkow e budow le ma-‘ą w ę d y  
raeję bv»u f sens is'n ienia, kiedy zo­
stanie żywy człow iek i będzie je po- 
d^w iał.

R a ’ujcie Kielce, bo tysiące lud?! u-
tn;e ra :ą, a setkom  tysięcy grozi 
Śmierć.

Nie mówmy do głodnych i nieszczę 
fj-'wych głosem Jezujty . k ó r y  zalega 
cierpienie, lako karę  n 'ebm s I wąru- 
nek w s!ąpienla do.„ Króleś'wa, P o ­
dobne kazania są budujące na kajsąl- 
viqy, ąle aakraw ą1’* na cynizjn i Pffi 
ęąkęję 'yęjł, k 'ftray Żv'ft W dfibrobyj 
Je i tych. k 'o rzy  u rzadza:ą bale z wy 
V rera  królew ny, tyeh .—- k ó-y^h wi- 
k ’wv w baraeb  i nocnych lokalach.

M inis'ers 'w u Zdrów*a z«ł*eoa się 
3z ze^ólnei opiece woj. Kieleckie.

Posłać lekars 'w a. wyposażyć szpb 
ale w ins 'rum en 'n rta . w  łóżka l poś­

ciel. p rzez-aczyć k ilka  samochodów 
S3“ >"arnvch.

W rzód dolrzał T rzeba c:ąć zaraz, 
a nie przykładać mąści jch'iolowej.

K- Rusinek,

Piekne zfby-ło więcej ni i uroda
B ez  zd ro w y u *  z ą b ó w  n ie  m a z d r o w e g o  o rg a n izm u

(W ywiad z naczeln. wydz. Stopi atołogleznego w M<n. Zdrowia, 
tow. a r  G ustaw a Berm ancw ąj

„R otą etę zęb y ?  — To ghipstyws, dro- 
bikDg ' —- pob«!j t p r2 e e ła o jt — p o cieszają  
rodzice -Warzące sie na ból zębów dzieci. 
I m ówią tak  naw et ludzie pad innym  wztftą, 
dem' intelipwTtui,, j io  d łf lty łty  idzie sis ty l­
ko w tedy, gdy trzeba wyrw ać dosrozetnie 
zepsuty  ząb.

I 4!»teśQ zda»zs się ^ jw tiać  dw adpiesto- 
kitkuletn le... bezzębne s łan is rk i. z w lą ^ c z ą  
w śród kobiet w iejskich. M todzteś i dziepi 
m ają  'ntjilme b ra ih  w  uzybienip, na co w p ły ­
wa te&t« niaodpcrwtedime pożyw ienie i h rak  
w itam in.

Ąl» zepsuty zęby —• te  n ia  ty lko  b rak  w 
urodzie. C hory ząb to w rota infekcji, to po­
czątek ehpreb całego organizm u, chorpb na ­
p ę d ó w  traw ien ia , stawów, nerek  { ss^są,

JA K  N A JW IĘ C E J
LEKARZY-DENTYŚTÓW

— Je w c ze  przed  w ojna ludność Poltk i
m iała b?rd<zo złą ą ic tę"  w porów naniu z in ­
nymi kraiwpi p a d  w*?lsde*o s ian u  zabów m  
mówi praedataw jcielqw i S n e ialiriy czn sj Agen 
cii Fr*row »i nacjm lrik  w ydziału  S tom alalo- 
*Jii w M ip iłte rs iw is  2dr«w ia tuw. dr C u sts r  
wa herm * nowa. Obe»onj» ie»ł ieazeze fo reej 
Tvud<łtość ifwt pn*b*u4»na pom ocy denty^tycz 
nej 7. SOOfl leb a ray -d m iy ątó w  przed w oine 
wśród {fieryeh było i2% Słydńw — oazost*- 
to Ar W Pije wtęcfti j«k okuło 2 000 T ym cza­
sem n ą , 25 000 000 ludności w Polsce tirzeba 
by koniecznie około 8 000 fekąrzy-den tystów

■w Cvfyy te mówi*, ś t  dziś n |e  możemy 
J a ć  apołeo|eń*ifiwii należytej pom ocy deniy- 
atyaisiej i m ówią też. że co rw k le i  m usimy 
szkolić  nowe zastęipy dentystów , lekarzy  i 
techników , k tó ra?  n ieśliby  pom oc tak  wsi, 
jak  m iastu  W ieś aneze^ólute była i jest aa , 
n.iedbr.aa i stenow i to pow ećoo zagrożeniu 

• zdrow ia ogółu, przede wszystkim  zdrowi* 
{ dzieci.

Cztery wyroki śmierci w Białymstoku
na ęzionków band terrorystycznych

BIAŁYSTOK (SĄP) Sąd Okręgowy w
B iałym stoku rozpoznał w try^i* dor*ćayra 
cztery  spraw y W szyeęy p rlfąrżysi rekru tó- 
wąli się spośród  pzłonjców bap^ fabyąkeWO’’ 
terro rystycznych , g rąsującyyh W IttfORi'tt i bę­
dących postrachem  m iejsępwpj ludnpśfj.

Przew ód sądow y Póttąd W'SZpm w ątp li­
wość usta lił winę w szystkich oskarżonych, 
wobec czego skazan i zqsta li na Śm iffć prze* 
nowieszęnię: KutyłowskS Ją ti członek banr 
dy -M ogilrickiegs, k tś ry  ysiłpw ął dokonać 
ra tu n k u  broni i um undurow ania od prze­
jeżdża jących  szosą funkojpnrjiKizy U B 
oraz Żołnięrzy Arrpti Czerwonej,- G rom ykp 
T adeusz, k tó ry  fpiko członek bandy Huza- 
rucznika wojsk polskfch JCąni praż w n a p a ­

dach p-a kasę  ko lejow ą w ł-apąch ; K ulesza 
M elchior, ezłonęk bandy C ybpiki, w spół­
spraw ca napadów  z b ran ią  w  rpku na mły» 
narza S:sib{owcki»ga w Tykocin.fu, m ły n ., 
rza Baraoow ekietfc We wsi B ajk i oraz na 
S pćłdzjelu i*  w Kryrratę. lidzie  zrabow ano 
?4f) (cg cukru  kontyngentow ego. K alinow ski 
W ładysław , członek bandy Andryaew jcza 
k tóry  przyzna} się d e  tego. że ntiał brać 
u dzia ł w p '.enaw anej pryez bandę na dzień 
21 słycania 1416 r. rc  akcji zbrojnej o chat 
rafcterzą rabunkow ym .

Wabee ą ie jk p rzy stan la  przez Prezydenta  
K R N  * p r a w ą  U ś k i  —  WVTPki śfflię?c j S S ’ 
aćały wykonane.

|  ,

Pięć razy mniej kutrów-sfedem razy większe połowy
GD Y N IA . — O kres o k u p ącjł i zniszczenia 1 

w ojenne przerzedziły  siln ie nęsąą flotę r y - ) 
b acką  P rzed  w ojną na poło,wy w ypływ ało  
200 ku trów  ryback ich , obecńie p o s ia d a m y ' 
ich 48 C b sra k te ry s ty c za y  jeat fakt, że przed 
w ojną 200 kutrów  po ław ia ło  w m iesiącu śre ­
dnio 60 ton dorszy , a nbeeflie 40 kutrów  de-

Dsprawiiieiiie bezpieczeństwa 
w portach

G D Y N IA  — W  celu podniesieni*  b«*pie- 
ozęństwa w pore!* gdyńskim  o rą j  ukrócenia 
k radzieży  i **sbru. zostały  wzjnocniętas po ­
sterunki S traży  Portow ych oraz ustanow iono 
lo tne  p a rto le  k o n tro lne  g a lro le  t* ok ład a ją  
się i  żołnierzy M arvnafk t W ojennej, W o j’ . 
rkowfcso O ddziału  Pogranicznego e ra?  M or- j 

«kiej M ilicji O byw atelsk ie j, j

starcza n i  rynek 400 tpn  tpteaiąoonU.
T ajem nica pow odzenia naszych' rybaków  

leży w upodohnońi sobj* przed  dv,om* ł* ty  
naszyęh w ybrzeży prze* d o « ą e . M asy ich 
po jaw iły  się na polskim  m orzu Sy tuacja  
wygląda w jen sposób ż* gdy przed  rokism
19J9 nasza flota rybacjca uganiała się za dor 
bzarni na wodach Bornholnju, obecnie u n a ­
szych wybrzeży p c jąw ia ją  stę s ta tk i rybac­
k ie  Norw ągów i Szwedów.

8 nowych kutrów
GDYNIA. — Stocznia M orskiego In s ty tu ­

tu Rybackiego w Gdyni poz* rem ontem  »ła, 
rych — uszkodzonych jednostek , spuści na 
wodę w tym  roku  0  aow ych kutrów  joataro« 
wy«h. M otory do ły sk  kplrów  d a stsre ey  
S tocznia  p d e ó ik * .

87,KOŁY. UCZELN IE -  SPR ZĘT 
DENTYSTYCZNY

Paląc*  spraw ą w tych  pl«>lipznp#«#ffc
jest o tw ierania piaeówuk srkolo«Ka dpnty- 
»tów- Id«ie to bardzo opom ię, mimo w iel­
k ich  s ta r a j  Mini&ferstw* ąd-powią, M amy n» 
u z te  w ydział Stom atdJc’-ir'Mtv w Łodzi ’ Por 
znamiu o rs*  A kadem ię Ś4o»ato!oźi«?ri* W 
W ar»«awi«, m kązcząca się zrtfjrt*  w mar* 
lysn  i nieodpow iednim  lokalu , k tó ry  uzysk* 
liśmy nja bez tru d u  i przy  źyęailrwym p o ­
parc iu  tow Prem iera.

.— Czy iest dość k an dydatów  do ucaeląi 
den tystycznych?

— Nie ty lko  dość, ale znacznie więcej, niż 
it)oźpą by ło  przyjąć- Ng 150 miejsc w A k a­
demii B tcpiatolorticynej w W arszaw ie zg ło­
siło  sję 800 oyóbl Byłoby ich nie mniej <fdy- 
by przy  un iw ersy tetach  lub A kadem ii Le­
karsk ie j w Gd? risku m ożna było otw orzyć 
wydziM y stom atologiczne.

— P ru g a  wążną spraw * iest i) if  dost •’tek 
s p rz ę t? ' tł>rVr|ar.pfw*f> Pn z-tryer^nk i W ar­
szawy. gdizie tnieszkgłg pk. 2 000 dęntystÓW, 
strg ty  są  .olbrzymie, a rabunek, f. ?w sąaber 
na z le rr’a -b  z?r'',rA "K h wyirisz^zył rasnbn* 
w areztaty  p racy  den tystycznej n* Dolnym 
Śląsku. Ale pod względem sprzęt*, możem y 
uzyskać część zaopatrzen ia  % jt*gr§» Sty, *d 
UNRRA. częściowo za i w k ra ją , g d łię  już 
ąacaynalą  się od rad zać  wytw órnie sprzęty  
m edyr^nećo. już przed w ojną s to jąc?  na oj« 
złynj zupełn ie poziomje.

CO MOŻNA ZROBFf? DLA W SJ I DLA 
D Z IE C I

-*• Minist-u-ętwo robi sta ran ia , aby zape­
wnie jakąkolw iek pomoc den tystyczną stml. 
Mlijeć stoi j sta łą  odłogiem  W ąrunk l są óbec 
nie o ty le dorsze żę t. zw „zdohycye cywł- 
Hzacjh w pływ ają  u jem nie na sposób odży­
wiania się łfjdnośęi wrejsW ej. Dlą zdrow ia 
zębów niekorzystny  jest b ia ły  chjeh i goto­
wane jarzyny, k tó re  w prow adza słę na w tei, 
igko rzokom s zdobycze ku ltu ry .

Dla wyj w ciągu roku bjąńącego fihcęmy 
uruchom ić przynaironiej J00 pjjrodkÓW d?B ' 
tyiąlyczłiycfi, dm alajacych  jafeo gsb ise ty  l*« 
karsk*S i bąąy w ypadow e ruchom ? Mąmy 
dentystyczne Safcitvefy polowe, k tó rę  mogą 
być na tęp ęę| nźyt? i prącw pżonę dq o d U ' 
glejszych m iejscowości Zależy nam przed® 
wszysłk+m na rą łow ąniu  zębów dzieęi szko l­
nych — podkręśla nacz. d r Berma nowa Mą* 
my tę# przyrzec?onę prze? UNRRĄ am bą- 
łąnsę dpniystypzne, doskongj? w yposażone, 
k tó re  m oM  być użyte jako  ruchom e gabrnę- 
ty .dentystyegin?—oczywiście p rzęszkodą bąr 
dą nąszg złe drogi,

Co ląą^oą zrobić naw et w tyęh trudnych  
w ąrunkąch, O i|e  m* sW dobrą  wędę i ener­
gię tsaąąy p rzy k ład  W n iektórych o k ro <*r.H, 
gdzie re feren t W ojew ódzkiego U rzędu Zdror 
win p o tra fił zorganizow ać przychodnie den ­
tystyczne m iędzyrykohie Obow iązek ten c ią ­
ży na wązyetkich. jednak , ąię  wszedzie pod­
jęły  został * taikim SK-o*Snrfenltei,': jak 'upi'iW  
B yrltoszczy.

Rezzpowę p rzep row adziła  J  Kr.

C z y  w S e c i G  • • •
'r r  w  sfyc^nf* przez łtłyfysląŁ  przyszło 26 

transportów  z repatriantam i- W  $HJ wago­
nach pr*ei«cha!o HO]i osób;

m  d u ń sk i s ia tek  ,-FJugen IT ', k tó ry  $ ła ­
dunkiem  węgla u p u ic il part g d yń sk i m usią l 
zp w ró fić  ? drogi. W  s ta tku  zrobił słę, z nIfr  
w iadom ych p n y c i y n ,  otwór, p rzez k tó ry  
p r z e d o s ta w a ła  słę roodjj. W przyśpieszonym  
tem pie  opróżnia s i (  ekrg t, aby  u trzym ań  gd 
na pow ierzchni;

— rów nież s ia tek  fiń ski, k tó ry  p rzyb y ł po 
węgiel, sto i w  poręie unieruchom iony, g d y ł  
w nkutek  o lbrzym ich  w iatrów  zerw ały  słę 
łańcuchy  ko tw iczne  i ko tw ice  sp o czę ły  na 
dnie za tok i Parowiec czeka  na w m ontow a­
nie now ych kotw ie, g d yś p rzep isy  w t o p #  
n if  p o zw a la /ę  ną w ypuszczen ie  b e t p ick stair 
ku  na merze;

HELENĄ U & D S Z E fS K A

NIGDY NIE ŻAFO
15)

•N ie , m y  n ie  m o ż e m y - z a b i e r a ć  s!«j n a 'y c h m ’aist d d  p i s a ­
n i a  l a k i e j  k s i ą ż k i ,  a n i  w  o g ó le  ż a d n e )  in n e j  k s ą ż k i .  N ie  
m o ż e m y  n ic  w ię c e j  r o b i ć  p o n a d  t e ,  e o  r o b :m y , a  w i ę c  p is a ć  
t y l k o  d r o b n e  r j j e c s y  d o r a ź n i e  n o ' r z e b n e ,  z a j m o w a ć  s i ę  M a j ­
d a n k i e m ,  «  p r ? e d e  w s z y s tk i m  I n s  y t n 'e m .

N a  p r z y k ł a d  f a k i e  p o p o ł u d n i e :  m in i s  e r  R z y m o w s k i  i J a n  
K a r o l  W e n d e  p r z y s z l i  ?  ty m ,  ż e b y  n a  w i e c z ó r  b y !  | o  o w y  
a r t y k u ł ,  r o d z a j  o d e z w y  d o  s w i a 'a  i n ' e l e k ’u a l n r g o ,  o d e z w y  
p o  e p i a j ą c e j  w z m o ż o n ą  o s  a  n io  d z i ą f a l n o ś ć  w r o g ó w  P K W N .,  
d o r h e d z ą c ą  c p r a ?  c ? ę ś c 'e j  d o  s k r y  o b ó i c z y c b  m o r d ę  s w  
J e d n a e z e ś n i f e  i«S ł z w o ł a n ę  p r z e z e  m n ie  p o p r z e d n i o  n a  R a  
d z iw i  l o w s k ’e i u  l i ' e r a ' o w  z e b r a n i e  d y s k u s y j n e  o  t e m a t y c e  
p o w « ;e n n e j .  T a k  b y ł o  m n ie j  w ią c e *  c i ą g l e :  p a r ę  r z e c z y  n a
k a ż d ą  p o r ę  d n i a  P r z v  !v m  to  c ią s l łe  b i e g a n i e  p o  u rż e d a < -h  
„ s 'a r a n i e  s i ę "  e  l o k a l  d la  I n s l y f u  u ,  o  m a s z y n ę  d o  p i s a n i a ,  
c h o ć b y  o  s z a f ę ,  c z y  o  p ó ł l r ę  d o  c h o w a n i a  t y c h  m a t e r i a ł ó w ,  
k t ó r e  c ią g l e  n a r a s 'g j a  w- r o z m o w a c h .

N a s *  p o k ó j  g „ w ł a s n ą "  u m y w a ln i ą ,  b u d z ą c y  z a z d ro ś ć *  
w  M H n łn J i  a  z a w a l o n y  o u d j tv m i  t o b o ła m i  i n a s z y m i  p a p i e r a ­
m i.  c ią t f i e  r o z b r z m i e w a  o d  ł y c h  r ó ż n y c h  r o z m ó w ,  z  ’k ń r v c b  
p r z e e ’e-t r o z m a ’ e  F e e c z v  w v n iV a :ą ."  Z F o r d e m  o m a w ’a m v  
n o w e  f f m y ,  m a ło ?  n a  r a z ;e  o r g a n iz u j e  w  T -w b li"’® w y t w ó r n i ?  
f i lm o w ą ,  w  c z v n i  p f im a ó a  ą  m u  p r z e m o ż n i e  f i tm o w c y  r a -
d z ’e c c y ,  z w ł a s z c z a  d v r e k ’o r  B o l s z a k o w .  o F i r m i n i j a n y  v r« z e l  
k i e  p n ' r z p h - o  m a s z y n y  i fn s  r u m e n 'y .  Z . ^ ą s n w s k l m ,  R z v -  
m o w s k ń n  : W ^ n d e m  n m a w ’a m v  o r d a n i z a c i ę  T o w a r z v s 'w ®  
P r z v :a ź n i  P o l s '- o  - R a d z 'e c k ’e i, k 'ó r e  n a * z v m  z d a n f e m  w n -  
n o  z a c z ą ć  d z k d a ć  sa k  n a M z y b c łe j  f j a k  n a ł s z e r z e j .  P a n i  Z o f ia  
D e m b iń s k a  i K a z ;m ’e r z  P e ' r u s e w i e z  w  d ł u g ic h  r o z m o w a c h  
d o s ‘a r c z a łą  m a ł eria ł»«  d o  n r a e y  o  H e n r y k u  D e m b iń s k im  
k 'ó r ą  n * ?zp  K o r n a c k '  \ V ł a ś c rw 'e  n ie  r i i j t ,  c f a rft e
d o p i e r a  z k j f r a  * t r u d t tm  m a t e r i a l  D ^ ę n n j k ą r r  S t a n i s ł a w s k i

z „Polpressu", mgr. G tebu ł'ćw icz z „Rzecźypospoli ej", łnź, 
Zelani i inni byli więźniowie M ajdanka p o m ag aą  nam zorten- 
toyyać §ię choć 'rocnę w niepoję ej kons'rukeji obozu,

T ak więc nasz pokój pęka od gości, siedząeycb «a 
brzegu łóżka z 'ijraku  krzeseł, od tych gości |  naszych pom y­
słów, od różnych prąc, od trudnośei w realizowaniu tych 
prac, Zew nę'r*ni# iest g’raszny: z natury  c :emny, feraz cie- 

^njn’e 'acy  jeszcze od jesieni, zawalony jąkiroiś cudzymi rze­
czami. wytdąda trochę na schroniska, a Irochę na dom no­
clegowy. A jedpak coraz bardz gj stąję się prąwdziwym 
dpmem.,, a

Są różnę tego przęjawry. Na przykład, paka od fłaegęk 
no piwie, przy 'aszczona przez Niemców do naszego domą na 
Pogodzie, p e łem przew ieziona do Lublina razem z książkami. 
reraz o o s 'aw ;ona bokiem, n ak rv 'a  odkonaną z z'erni gerweł - 
ką. w v^leds zupełnie łak s'o!jk  przy łóżku, zwłaszcza, że 
s'o i na nie» lampa do k o n 'n k 'u , za no’-mzarobione piemAdzę 
ku p !n«a w o«wnnow«*ałvm sklepie. W ę c  można przndwo- 
!ęjU}ie czy 'ać. lęźąę w lę 4ku, §Z""«ył tparzeń! Pod ep«da-'acą 
serw e‘ką w e w nę‘rzu s 'o !a b tpełk ł: fed«a z r>le:em ka-dko- 
wvm. drrnia z svropem k a r 'k o w ” m, ,r'ó rv  <est ląk n’vnne 
szkło, I nipwiaJom o. co z n'tri rob*0 W lęo łyżkam i z:»d» sią 
go ’ako cuk 'er, ku pni-r7ęnlen:y rpięśnią sercowego. Z *ak!m
trudem  tizvskany stpllk ktjrbenny przesunRł s{ę na grpdflk
pqko-'n pod w ^zaca  na długim sznurze żarów kę, co również 
w v ^n d a  b ard z’ei domowo. Na zlmnwm o*ecu s 'o i woreczek 
maki kar'l-ow ei i kufel 7asłeouiącv szklankę, ą nab v ’v w lu- 
bełskim  *klen:e za dw adzieśęją złf»'vch- Ną podłodze mi- 
sęrzka naszego kota, Liska, z jedzeniem  przyniesionym  ze 
s'o*ówki.

K iedy w v:d rse sie n rzed  dem  ł eaw ebu „IJsak l Lisokl" 
bury ko* w vnurza się do pasa z ©zerwanych liści wina. okry- 
wa!seveb sz 'ach e 'v . n a 'rzv  uw ażnie swoimi niftpo*'ę‘vm* 
oczami, i zno«m zn;ką, Ale w ieczorem  w raca ąarrt z wła- 
snel wo?ł. gada’ac d-**o l tfłośno. w i'a lac  *lę » krąż*©, tak 
!ipm , jpU tarto D rapak w W arszaw ie pa Saskiej Kępie
W Jyt-Iel... I

W 'ttovarpm r*i«n»?e.ż wrac*'*, i’‘rndząni całodz;i»i»»»vin
bjegąriieBj goścjy ął.ąlf, ą goście p rfe tó in t znikają gnani s tra ­

chem przed cienjnością l w artam i, bo zaraz rgątlegRą ęi§ 
groźne krzykit ,,8'ói, k o idzlel".., W pokoju nad s'o łem  świę­
ci żarów ką, inna lam pa świeei na pace przy łóżku, Lisek 
bawi się k asz ’anami, k tó re turla po podłodze zawzięcia 
i z bałąsęrp, AH czyta książkę, ą’bo ączy się z książki na 
swoim sienniku, goście też a 'bo  siedzą, albo leżą na swoich 
posłanjąch... Rojjmawiamy. 1 :eśli w dz ęń można mieć w ąt­
pliwości, c?y to jest w ogóle dom- wjecjtór najzupełniej 
utwlm*dza w tyra mniemaniu,

O tym czas*e. powróciwszy z kolami, możemy spo‘vkać 
się 'vlki» a tvml. k'Argy m ier«kaią w ebreh ie naszego P«- 
dw órzą Pani Yrt->a Rzvm 0 w s1ra e z v 'r  swrJe wsnam we-
nfą z w l<,T!cnia krzem ’enteckłeńp. W !T,,~e-itv Rz^mmeski 
ftnpwiada Kornackiem u o ffeorvku DęfnhJrtskrm, pąnl B’-pnf- 
sława Skrzeszew ską zdumiewa nas ob rar-m l dab-klcfi 
swoich w ędrów ek no bezm iarach Zw;»rku 
gdigle widaial* tyle raąy niepojętych « zd»w a|oby SIS 
p ro c' ,"''h.

W  czarnościach nocy coraz głośniej i groźniej nawołują 
się w arty,

r m t f  h  PKW N . ma dł»<»łe kerv'arsr* ■ »Krne?awaiwm! 
drr-vyiami do noho;ńw. zaona'rrrm vm j w  'rM i-d d  zczę- 
gólnweh resor'Aw, W  *vch rtohnMrb «ohrp‘*-Vi. W In-
nvrh zaś głebie* położonych j bezpośrednio nfedr.t’f.-n -cb  
m inis 'rovd« i -wicem’n^irow fe. ?nau' o»m i t  s'ofnw kl Se- 
kr«'»»>ki bro«l# •wrd'di m i-ls rów przed inwaz’e n e > " ‘ów. 
a w 'adza sek re tarek  rośnie w piiarję w zrą?fającego na­
pływu m rą  w.

— Na oof-za'ku był m » 'r‘arch<ri, po tvm rrairin-r-hąt, 
ą ty ra 7  s e k ra 'a r ia l . . «*• *aki dnwoip kraźv no R'ołówoe.

Po nia*końf>yenle’długich k o rv 'an 'ach  snida e'ę bidzie. 
Są zna^ro i i n lezna’nmi, tna 'om i da^mi i nrzvdodn', zniiomi 
ze $'ołówki i zna:omi z w idzen!a. Ka ż d y  w m d a  w lal- oś 
pumrmowane drywi, i po n e r 'rak 'ac iacb  z sek re 'a rk a  albo 
dos‘a :e się głe^iej, zdarzenie szcześkw e w  nrńr»»»;« za- 
fa 'w iarda, « - albo novr’ebsz* z s ’or c z e k a '* ^ ^ ,  ąib© po 
p ro s 'n  w vp?dą ną Vorv’arx i wvr>łvwa w  i»b«mś ir>—-m l«*« 
odcinku, ani na chwilę nie przeslatąc się śpissryó- fA  e. n.V
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Gispoda żołnierska
W  niedzielę odbyło się walne zebranie 

Warszawskiego Powiatowego Koła Towa­
rzystwa Przyjaciół Żołnierza. Na zebranie 
przybyli delegaci Koła oraz przedstawiciele 
partii politycznych PPS i PPR.

Na przewodniczącą zebrania przez ak la­
macją powołano tow. Winnicką z PPS. W 
toku obrad na apel mjr Grudy Koła zade-

Laboratoria elektrotechniczne Politechniki
oddane do użytku młodzieży

(SAP) W dniu 2 marca nas ąniło 
uroczyste o wabcie częściowo odbu­
dowanych i uruchomionych labora- 
tor ów wydz:ału elektroechnicznego

klarowały pewne sumy jako jednorazowe o- P o p  e c h n ik i  W a r s z a w s k ie j  
fiary na rzecz goąuody żołnierskie,. W  jm je n iu  ś w lV a  n a u k o w c J? 0  w y .

U^ecrrie 36 Ko! w powiecie liczy ofcoło ’ •% . . .  , . t  m
1.300 członków. Z ważniejszych dokonanych 4 ° * lł p r a ę m o w ie n -e  r e k t o r  p ro f .  W a r  
prac należy wymienić założenie w W arsza -, c h a  OW skl, k 'o r y  z o b r a z o w a ł  z a d a n a  
wie spółdzielni rzemieślnicze-,, mającej na] i p o 'r z e b y  W d z ie d z in ie  o d b u d o w y  Ży 
celu zatrudnienie i pomoc zdemobilizowanym c ia  n a f t o w e g o  W P o ls c e , 
żołnierzom.

Bużet Koła na rok 1946 
jeet na sumę 580.000 zł.

Prof. W archałowski zwrócił się z 
prelim inow any' gorącym ape’em do społeczeństwa o 

t ideowe i moralne poparcie w p ra­

cach nad odbudową życ a naukowe­
go.

Nas'ęnie zabrał głos dz:ekan wy­
działu elek rycznego, prof. Jakubów 
ski, k ’óry 'zobrazował dz:eV wydzia­
łu w okresie 1939 — 45. W czasie 
tym, korzys'a 'ąc z ‘ajnego naucza­
nia, uzyskało dyplomy 51 inżyn:erów 
elektryków. Z wykładowców me ży­
ją prof Dan kowski, Jarakow rki, Ry 
szke i Trechciński. k 'órzy zginęli z 
ręki Niemców. W 1943 roku zmarł 
prof. Pożaryskl

Tiudności Elektrowni Warszawskiej
Problem liczników

Na drodze odbudowy Elektrownia W ar- 1 n*ki Gdyby jednak okazało się, że produk-

Całkowiłe urządzenia laborato 
riów fizycznych zos ały wyw cz one 
przez niemieckiego uczonego Holma 
i nie uda o się ich odzyskać. Rcsz a 
urządzeń zos'ała zniszczona podczas 
i po pows aniu. przy czym gmach wy 
dz ału zos'ał spalo-ńy w 75 proc. Z 
urządzeń ocalał jedynie transforma- 
or 300.000 Volt.

Przy odbudowie dużą pomoc oka­
zało min. Przemys'u i min. Odbudo­
wy, tak,, źe na jes'eni należy spodzie 
wać się całkowi ego remontu budyn­
ku. Ponadto do odbudowy labora- 
'oriów pomaga min. Oświa y oraz 
związki energetyczne, k ’óre wyasy­
gnowały poważne sumy, jedrakźe 
pomoc ‘a w obecnych warunkach jes‘

Z życia Partii
ZEBRANIE EGZEKUTYWY 

WKPPS zawiadamia, że zebrami nowo •  
wybranej egzekutywy celem ukont v! uowa* 
ma się odbędzie się w poniedziałek 4 marca
0 godz 16 w lokalu W KPPS (Śnieżna 4).

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY

O dprawa przewodniczących i sekretarzy 
województwa warszawskiego odbędzie się we 
wtorek dn 5 marca r b o godz 10 rano w 
lokalu WK PFS (ul Smeżna 4)

ZEBRANIE WYDZIAŁU KULTURY 
W ydział Kultury przy w WKPPS zawia­

damia, że zebranie odbędzie się w środę, dn. 
6 b. m. o godz 13 w lokalu Ministerstwa 
Skarbu — ul. Wileńska 2/4.

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY POWIATOWYCH 

W arszawski Powiatowy Komitet PPS za­
wiadamia towarzyszy wszystkich komitetów
1 kół powiatu warszawskiego, że odprawa 
przewodniczących i sekretarzy, która miała
ię odbyć w dniu 2 b. m. została przemesio-

cja krajowa nie jest w stanie zapewnić w 
odpowiednim czasie dostaw, to siprawę na­
leży zdecydować w ten sposób, aby 
odpowiednie okręgi energetyczne wypoży­
czyły EW potrzebną ilość liczników.

M icjskańcy zri-zczone, stolicy muszą po­
siadać energię elektryczną EW nie może po-

odnowicieli"

szawska ma olbrzymie trudności materiałowe, 
które musi pokonać. Trudności te dadzą się 
podzielić na takie, które E. W może zwal­
czyć we własnym zakresie i takie, które sto­
ją całkowicie poza możliwościami EW.

Do tych drugich należy zagadnienie prze­
mysłu elrfcórotecbricznerfo, bez rozwiązania
którego żaden zakład elektryczny nie może zbawić szerokich rzesz swych
prann w- ć.

EO W zw alczała i zwalcza nadal kolosalne 
trudności na drodze swej odbudowy Do nich 
należy odbudowa zniszczonych turbozespo­
łów kotłów, aparatury  rozdzielczej i sieci.

Jednym  z f-'-icS najważniejszveh elemen­
tów łączącym Elektrow nię z odbiorcą ‘ rest 
licznik energii elektrycznej Bez niego tru ­
dno jest myól-ć o przełączeniu odbiorcy i 
nie może być mowy o n»!eżvtei jego obsłu­
dze. B-?k liczników tiri»iuo+liwi n r o ces przy 
łączani" rdH orców  do sieci i zahamuje na­
leżyte funkcjonowanie zakładu elektrvczne-

Niestety trud-c-Sci licznikowe EW są b a r­
dzo poważne EW w oparciu o informacje 
m i-rcdajnycb czyr-ikćw *liczyła że trudno­
ści te zostana r o z z a s a d n i c z o  i w soo 
sób k ’ ' zezv-cli FiOW na sre '-o ina myśl o 
tych od ticrcrch . którzy czekaia na dobro­
dziejstwo korzystania z energii elektrn -znej 
Nadmienić musimy, że dt-ża ilość odbiorców 
nie zost-ła  jeszcze przyłączona i że poja­
wienie Me w ri-d łngim  czasie nowych zgło­
szeń npstawi elektrownie wobec nie możno- 
ści ich zaspokojenia, wobec braku liczni­
ków.

Rozwiązaniem najlepszym byłaby k ra jo ­
wa produkcja liczników Przed wojną pru- 
du'-cta ta zaspakajała całkowicie potrzeby 
EW N-leĄg jaknaiszybciej przystąpić do 
ut—c’-c —s-— z»kładćw produkujących licz-

dobrodziejstw  energii eiektrycznej i dlate- '-0wo - badawczej, 
go, zwracamy już dziś uwagę czynnikom 
m iarodajnym; ażeby z sytuacji krytycznej w 
jakiej może się znaleźć w ciągu kilku naj­
bliższych miesięcy Elektrownia Warszawska 
nie było zaskoczeń i gwałtownych spóźnio­
nych prób ratowania sytuacji.

SYNOWIECKI MARIAN 
W. Przewodnicz. Rady Zakład. EW

niewystarczająca. Dla tego też całv 
przemysł winien przyjść z pomocą w .nva,J!?„^zl®ri J  b m 10 rano w 
odbudowie tej wa*nej placówki nau- WKPPS ul śnieżna 4.

mądrych, tj lekarz z ubezpieczeniowcem. 
wcbcc tego korzysta z tego i aptekarz, za­
bierając głos w tej sprawie.

Tow ..ubezpieczeniowiec”, pisząc o bo­
lączkach ubezpieczeń społecznych, słusznie 
wspomniał, niestety tn:morhodem tylko, iż 
brak lekarstw  i ich drożyzna, są wielką 
klęską ubezpieczalni społecznych Słowa 
moje nie są Gołosłowne cze^o dowodem iest 
fakt. iż np Ubezoioozalnia S^ołoczna w W ar 
szawie wvdaie 45% swych dochodów na le­
karstwa Cyfra ta dowodzi iż klęska to wy­
rażenie łagodne, powiem wobec tego moc­
niej — drożyzna lekarstw  grozi ubezpie­
czeniom katastrofą finansową Wiemy iż 
nasz przemysł farmaceutyczny jest znisz­
czony źe br-V nam i-sd-tawowveh surow­
ców itd Te braki wyzyskuie kilka tysięcy 
aptek zwanych publicznymi (dlaczego?) i 
na nędzy ubezpieczeń społecznych bogaci 
się w sposób fantastyczny, nazwiemy to po 
imieniu, łupiąc skórę bez litości z fundu­
szów ludzi pracy t i uhezoieczMni *oołecz 
nych Jedynym  batem na tych panów, są 
•irzcóy sC-rhowe które nie mc*» - -  ’ -•♦•ć

^^^ t^H ll:^ilm lll^tl1 t"t‘• ’ • " '’ttm tH H ittim iim tm iH iłtitittn ttiittiim ju tim im nm tiu itm iiitm itiiiiiiiim tm m tiiittn ttiiitłiiiiH inm im m ttftttm ttim iH M H iłtm m im m im t*

Robotnicy rolni obraduje) 
nad umową zfrorawą

W ' F ^ 7 '' WA (SAP) Dnia 3 b m ! wyjaśnień udzielił 'ow Turek. Na 
w V ;a!u  WK PPS (ul. S zw edka  71. s tępne  z’azd przvs’an«ił do szczegó- 
odbył się zjazd delega ów 77R i PRh

Aptekarz zabiera głos
Kłóci się na łamach Robotnika" dwóch f w opodatkowaniu pp. aptekarzy Mimo to

W nrezvd'ttm z:azdw zar^'Mi: nrze- 
wodniczaov Tow. Sokal (PPS) ob 
Sała‘ko (Snjnopomoc Chłopska), ‘ow 
Gen-ioel PPS i tow. Po"hm->ra PPS 

W  M woj. warszawskiego obo«ł’ ła 
zjazd bardzo liczną delegacją. Refe­
rat zasadn‘cZy wygłosił Iow. Sokół,

łowego omówienia nowet umowy 
zbiorowej i wniesienia do niej poprą 
w e k .

W dyskusu nad umową zbiorową 
brał czynny i kons*ruk ywny udz'al 
nsn oracy ob. Re:cher.

Po ożywionej dvskusii, nastąpi* 
wybór nowych władz zw:ązku.

Do nieznajomego studenta
k'6ry byt świa Iklem śmierci łow. Malinowskiego

Do przew cdr iczącego Zarządu Spółdzielni 
„Wyzwolenie" (W-wa, Stalowa 461 ob. Eu­
geniusza Skowrońskiego oraz do pracownicy 
Spółdzielni ob. Zofii Szczekutowicz zgłosił 
się przed kilku miesiącami powracający z 
obozu koncentracyjnego student oświadcza­
jąc. co następuje:

„W czerwcu 1944 r zetknął się na P a ­
wiaku z tow Leonem Malinowskim IAnto­
nim Twardowskim) 30 lipca w drodze do 
O l v . i m i s  zmarło wskutek wyczerpania

sportu około 20 więźniów Pociąg zatrzym ał 
się*w Zienkowicach gdzie wyrzucono z wa­
gonu, w którym znajdow ał się student 20 
trupów m en. zwłoki zmarłego podczas d ro­
gi tow Leona Malinowskiego".

Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi zw ra­
ca się tą drogą do nieznajomego studenta z 
nrośba o zrfłc-zenie się osobiste lub listowne 
do WKR PPS — Łódź. ul Stefana Jaracza 
Nr 45 i o udzielenie bliższych informacji na 
temat o k rl’<-z,tiości śmierci tow Leona Mali-

ich dochody są fantastyczne Na terenie 
„Reichu" otrzymali bezpłatne apteki ponie­
mieckie i teraz targują się o podatki i za­
płatę za te apteki, płacząc, że Niemcy ich 
wypędzili z ich dawnych aptek i zrujnowa­
li To prawda, ale miliony Polaków zosta­
ło przez Niemców zrujnowane,, a nikt nie 
idzie do rządu z żądaniem odszkodowania 

Ubezpieczalnae m ają wprawdzie prawo 
zakładania aptek własnych. Prawo, prawem 
a milionów na ten cel potrzebnych nie ma 
Na terenie ziem zachodnich chcą się do te­
go „przyczynić" aptekarze. Tak się „przy­
czyniają' już od roku. nie dając ani gro­
sza dotychczas. A otrzymali przecież wszyst 
kie apteki poniemieckie i ich ogromne za­
pasy Wiadomo iż każdy komu się płacić 
każe, iest — zrujnowany.

Słusznie czynią władze -karbowe, bada­
jąc dochody „kuchni ła r :ej", jednak to 
nie rozwiązuje sprawy jej jedynym roz­
wiązaniem to odebranie prawa dyspozycji 
aptekami a więc naszym zdrowiem, osobom 
prywatnym czyli aptekarzom i ich rodzi­
nom (a wiele rodzin dziedziczy apteki) i 
upaństwowienie ich W tym duchu idą wnio­
ski towarzyszki posłanki dr Pragierowej i n„s r  ... • na KRN

Wnióski te p rzesąjźn ią  za*»dę. Istnieje 
ied"ak za<»irluieuie prft.Vtvczne: kto ma pre- 
w id-!ć apteki po upaństwowieniu? Odpo­
wiedź na to pytanfe jest jedna: nie pań­
stwo, a miasto, szpitale, ubezpieczanie itd 
Dla tak zo rgan ir^ --nych  aptek stworzyć 
trzeba hurtownie regionalne ich zaopatryw a­
nia.

’ ’ rr* * r»t<*"i " - ‘ " .y  w tei spra­
wie Je Jn  '- ieszeze n r z - 4  •—-óstwowie- 
niem - - ’- - t - l . ' .. inwentarza
d—'śiaj bardzo koszto- '"go . którego nabyć
nie —‘+oa W nrzi-i-!"—-" i  inwen-
ta z z - ” ■- z » ‘ ’ -—rC :-k  i
zapasy, których inwentaryzacja jest bardzo 
trudna i wymaga dużych kwalifikacyj facho­
wych. Pomogły związki zawodowe w akcji 
żniwnej czy siewnej,- pomogą także przy 
inwentaryzacji Bez uprzedniej inw entary­
zacji pozostaną lokale bez urządzeń, o to 
się iuż aptekarze p o sta ra ją

Reasumując moje wywody stwierdzam, iż 
jedynym środkiem zaradczym to upaństwo­
wienie aptek, które poprzedzić musi inwen­
taryzacja co najmniej urządzeń aptecznych 

Ministerstwo Zdrowia ma w tej dziedzinie 
piękne pole do  działalności.

A ptekarz

Zos'a’a- powołana specjalna komi­
sja biblio' eczna im. prof. Pożaryskie- 
<fo, kfórej zadaniem iest stworzenie 
bilio’eki naukowei. Obecnie fundacja 
‘a nabvła około 300 tomów dziel spe 
cjalnych za sumę 72.000 zł.

Dużą przeszkodą w nauce jes' 
brak odpowiednich podręczników 
Dla -zaradzen a temu poszczególni 
wykładowcy opracowuią skryp‘y. O 
trudrośc:ach, iakie ma:ą do zwalcza- 
n’a wyk’adowcy i s'udenci. świadczy 
fak1. £e w Iabora'orittm mierniczym 
zna‘du:e się dziś zaledwie 30 przy­
rządów pom arowych, a winno ich 
Syć 800.

W daLszvrn cią$u uro"zys'ości ńa- 
>'ąp'ło ślubowanie ‘rzęch' nowych do 
klorów nauk ‘eohnicznwh St. Ku­
bickiego - Nowickiego i Słonimskie- 
go.

Nas‘ępn'e prof. Wolfke wygłosił 
kró 'ka prelekcję o enerdii atomowej, 
nrof Groszkowski mówił o radarze i 
edo zaslosowan;u, a prof Jakubow ­
ski o enerrfii a ‘omowej i elektrycznej 
w przyszłości.

Po prelekciach nastąpiło zw'edza- 
nie labora‘oriów. w których urządze­
nia. mimo, że są bardzo skromne. 
wskazu:ą na ogrom wysiłku, włożo­
nego w ich odbudowę.

Komunikat Generalnego Komisarza 
Spisowego

W dniu 2 marca rb został dostarczony 
orzez specjalną ekipę do Głównego Urzędu 
Statystycznego m ateriał spisowy z woj {dań 
skiego Woj gdańskie na dziesięć dni przed 
terminem zwerbowało 100% komisarzy spi­
sowych, a obecnie pierwsze całkowicie za­
kończyło akcję powszechnego sumarycznego 
spisu ludności, przekazując wszystkie jego 
akta do dalszego opracowania w Głównym 
Urzędzie Statystycznym.

ZEBRANIE TPŻ DZIELNICY MOKOTÓW

Dnia 4 bm„ o godz 17 w Świetlicy przy 
ul Narbuta 8, odbędzie się zebranie wszyst­
kich członków Tow Przyjaciół Żołnierza 
dzielnicy Mokotów. Prosimy o jak najlicz­
niejsze przybycie.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY Iz War

szawvl specialists chorób skórnych i we 
nerycznych pęcherza Przyimuie łó d ź  ul 
Kilińsk.egr 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Tel ar 205 55 91

GOSPOSIĘ inteligentną, iam otną, uczciwą, 
biegłą w rachunkach, umiejącą gotować, do 
samodzielnego prowadzenia domu, któraby 
czternastoletnią dziewczynkę darzyła m at­
czyną opieką, potrzebna zaraz Oferty: m 
Koło, Plac Wolności 25, Agentura Czaso­
pism. (228)

ran i nie.-łychanie ciężkich warunków tran- nowskiego (Antoniego Twardowskiego).

Otwarcie kaplicy M etod/słów
W niedzielę odbyło się uroczyste otw ar­

cie ka/plicy Metodystów w W arszawie Na­
bożeństwo odprawił ka superintendent K 
Naider, kazanie wygloMł Rev, d r WickMrom 
USA), przedstawiciel Światowej Rady Ko- 

iołów.
W czasie uroczystości przemawiali: w

irrioniu R --t\ F1ci-mi"-: - j — prezrs ks Z 
Michaelis, ks. biskup J. Szc:uda z kośMoła

E ang Augsburskiego, ks. superintendent 
St Skierski z kościoła Ewang -Reformowa­
nego, ks. Narbutt-Narl.utowicz z Polskiego 
Narodowego Kościoła Katolickiego, ka b i­
skup Próchniewski z kościoła S tarokato lic­
kiego i ks. L Jesakow  z kościoła Ewange- 
li-znych Chrześcijan

Uroczystość była transmitowana na Ame 
rykę. <

S P
PIERWSZE POSIEDZh liK 7 'P 7 Ą D U  

P Z IN  W W ARS7AW IE 
'SAP) W niedzielę odbyło się w lokalu 

U» TUR w W arszawie pierwsze posiedze­
nie ’-irządu Polskiego Zw Piłki Nożnej po 

-.uiesieniu jego siedziby z Krakowa do 
W "szawy.

-dom przewodniczył prezes Zarządu 
gen. Bończa-Uzdowski.

O
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PIĘ SO E CZESCY W POLSCE

K I N O

ATLANTIC
CHMIELNA 33

DZIŚ 1 CODZIENNIE

”■ Polski film dram atyczny

Z M A C H O R
wg powieści Tadeusza Dołęgi Mostowicza 

2^  z  udziałem wybitnych aktorów polskich

NAD PROGRAM POLSKA KRONIKA FILMOWA 5/46 
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CIESZYN W miesiącu marcu rb przyl ś 
Izie do Polski czeska drużyna bokserska 
\S O  Ołomuniec Rozegra ona rewanżowe 
-notkanie z „W artą" pom ańską. ' Później 
z '• -lii Cześ. wystąpią w Bydgoszczy, Ło- 
lzi i Katowicach.

WĘGIEL DRZEWNY
nadający się również ło  generatorów samochodowych 

bO  NABYCIA HURTOWO PRZEZ
C E N T R A L Ę  H A N D L O W Ą  
R R Z E M V S L L  C H E M I C Z N E G O
B IU R O  S P Z E D A Z Y  PR O D U K TÓ W  O R G A N IC ZN Y C H  I FA R M A C E U TY C ZN Y C H  
234 Łódź, ul. Sienkiewicza 55
Telefony 197-35 i 197-36. Adres telegraficzny BARWOFARM

(TEATRY)
Teatr Polski (K arasia 2) dziś o g. 17.30 

,Lilia Weneda".
Opera (M arszałkowska 8) dziś o g. 17JO 

opera komiczna „Cyrulik Sewilski",
Teatr M<4pr (M arszałkowska 81) — o g. 

18-ej sztuka Cwojdzińskiego „Freuda teoria 
snów".

Teatr Powszechny m. st. W arszawy  (Za­
mojskiego 20) dziś o godz 17 30 dram at H. 
Ibsena „W róg Ludu"

Teatr Comedia (Szwedzka Ź'4) dziś o {. 
18-ej „Dom O tw arty" Bałuckiego.

Klub Sa tyryków  „K ukiełka* (Cukiernia 
Szwajcarska, ul. M arszałkowska róg Nowo­
grodzkiej) o godz. 16.

r * u s l y s z y m y  
VjO ui r a d i o

WTOREK. 5 MARCA 
5.57 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze". 

6 15 Muzyka 6.45 Dzień, radiowy. 7.15 Muz. 
poranna z płyt. 7.45 Powtórzenie dzienni­
ka radiowego. 7.50 Muz z płyt. 12.03 Na 
ziemiach odzyskanych. 12.20 Pieśni komp. 
polskich w wyk A. Rudnickiej. 12 40 Z ży­
cia narodów słowiańskich. 12 50 Muz. rn«- 
ryvhow a. 15.10 Skrz. poszuk rodzin zagr. 
16.00 Słuch, dla dzieci 16 25 Utw. skrzyp­
cowe, w .wyk. G B acew iczó w n y pray forte­
pianie W Szpilman 17 10 K o n c1 muz. lek­
kiej w wyk. Z Łosakiewicza i M Szopskie- 
go. 18.10 Śląskie pieśni ludowe. 18.30 „Nau­
ka przed mikrofonem" 19.30 Aud. polit.- 
inform 20 00 Konc. poipuł Orkiestry P. R. 
2130 Skrz poszuik rodzin zagr 22 30 Muz. 
taneczna z płyt. 23.00 Aud. p o l i t -inform. 
23 35 Skrz. poszuk rodzin zagr. 23.55 Hvmn.

CK IM A)
Kino A tla n tu  ul Chmielna 33 Program 

Władany filmów polskich
„Proces Norymberski" .Wieczór W igilij­

ny" z Zelwerowiczem i inne
Kino „Polonia" (Morszołkowska 56) ko­

media jazzowa „Świat się śmieje" oraz re­
portaż z obrad Organ Narodów Zjednocz.

Kino „Tęcza" (Żolibórz — Suzina 4) „Pa­
rada siportowa w Moskwie". D odatki i ak tu­
alności kroniki filmowej.

Kino „Syrena" (Praga — Inżynierska 2) 
radziecki film szpiegowski „Pojedynek" ©-, 
raz reportaż z IX sesji Kraj Rady Narodow- 

Uwaga. Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw. i Org Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw. Prac. 
Budowl — M arszałkowska 72, codziennie 
od 9 do 12-tej w poł.

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13 15 17, 19 w niedziele \  święta poranki o 
godz. 11-tej.
iuuiHiiiHimitiiiiiiiin;uiniimt!imtii»iiiiimtniiiiiii:uttiiniiinmii»niinniilWiWa

Zawiadomię o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Łodzi, W ydział Drogowy ogłoszą przetarg 
nieograniczony na odbudowę spalonego bu­
dynku dworca Zgierz

Otwarcie ofert odbędzie się w W ydziale 
Drogowym Dyrekcj. dnia 12 marca 1946 r. 
o godz 12-ej rano.

Wadium w wysokości 1% (jeden procent) 
od sumy ofertowej należy wpłacić przed 
przetargiem w Kasie Dyrekcji.

Kwit jako dowód wpłaconego wadium na- 
’ fy dołączyć do* oferty.

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert 
: wszelkie informacje, można otrzymać w 
W ydziale Drogowym D yrekcji, pokój Nr 357.

Dyrekcja zastrzegą schie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­

dania powodu zainteresowanym.

FNY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Doszukiwania rodzin i pracy po 3 zł Urzędowe. prze‘argi nekrologi 1 mm szerokości s/pa a po z re arn ,  ,
W tekście red 25 zł, tłustym drukiem 100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Przy wielokrotnych ogłoszeniach — tabat Za terminowy ru og

nistracia nie odpowiada D. â . — , ,
Odłoszenła orzyfmatą: Dział Ogłoszeń Robo'nika“ — W ąrszawa Al Je r  irolim-kie nr 121 Polska AgenclaPrasowa PAP Riuro Ogłoszeń i Reklam Warszawa, p , , y. 
Placówki ..Czytelnika" w W arszawie środkowa 7. Nowy Swia* 47. Marszałkowska 62. Puławska 49 Roz dzielnie gazet PI Inwalidńw , vgojun ows a « 7 irtł.  *
B iu^  „Orbisu": Warszawa. Al. Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 70  -  Wolność" W arszawa, ul Marszałkowska 95 Sprtłdz Ag Prasowe) „GLOB -  Dział Keklamy Ul ifo ta  9.

Dział Reklam y Spółdz Wvdawn ,.Wvdąwmctwri l udowe" -  ul Bagatela 10 m 35 tet nr 8 67 79__ ___________  _______ _ ___
Ri AGUJE KOMITET B — 05247 Nakładem Spółdzielni Wydawnicze) .W iedza". Dłuk. Spółdz. W yd .W iedza nr 1 — „Robotnik
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